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NA MARGINESIE W IELU PROCESÓW

O b u rz a ją c e  p o s tęp o w an ie  b ry ty js k ic h  w ła d z  o k u p a c y jn y c h

Dzieci w niewoli
Odmawia się im prawa powrotu do Polski

W a r s z a w a  (PAP). Na sprawą dzieci polskich depor­
towanych do Niemiec w  czasie wojny, których powrót 
uniemożliwiony jest przez stanowisko okupacyjnych 
władz brytyjskich, rzuca charakterystyczne światło jeden 
z wielu przykładów germanizacyjnej akcji hitlerowców.

Jest to  sp raw a  ch łopca E ugeniusza 
B a rtcza ka  u rodzonego  w  Ł o d z i dn ia  
3 g ru d n ia  1935 ro k u , jede n  z w ie lu  
w y p a d k ó w , w  k tó ry c h  odmowa re­
pa triac ji dziecka nastąpiła, mimo iż 
miejsce pobytu dziecka i rodziców 
jest znane i mimo że dokumenty 
św iadczące o porwaniu dziecka is t­
nieją i  zostały przekazane właści­
wym  Aynnikom  bry ty jsk im .

G d y  ch ło p ie c  m ia ł la t  4. jego  ro ­
d z in n e  m ia s to  Łó dź  zosta ło  w c ie lo ­
ne  do Rzeszy i o trz y m a ło  o k u p a c y j­
n ą  nazw ę L itz m a n n s ta d t. D z ie c ­
k ie m  z a in te re so w a ły  się w ła d ze  o- 
k u p a c y jn e . Jego k o le je  .p rze d s ta w ia  
ją  od na lez ione  d o ku m e n ty . Jeden  z 
n ic h  to  l is t  o rg a n iz a c ji L e b e n sb o rn  
w  M o n a c h iu m  w  d n iu  8. I. 1942 r .  in

fo rm u ją c y  n ie ja k ie g o  K a r la  M u e lle  
ra  SS O b e rs c h a rffu e h re ra  zam . w  
R ic h ra th  ja k ie  fo rm a ln o ś c i m uszą 
być w y p e łn io n e , b y  zaop iekow ać się 
dz ieck iem .

N a s tę p n y  d o k u m e n t w y s ta w io n y  
przez Rasse u. S ie d lu n g sh a u p ta m t SS 
(G łó w n y  u rz ą d  d la  sp ra w  ra sy  i  p rze 
s ie d le n ia  SS) z d n ia  15. 3. 1943 do­
ty c z y  zn iem czen ia  (E indeutschung) 
B a rtcza ka , będącego pod op ieką 
V o lk s p fle g e a m tu . P ism o sk ie ro w ane  
do U rzę d u  M ło d z ie ży  n a d b u rm is trz a  
L itz m a n n s ta d t s tw ie rd za , że dz iecko  
p rzes łane zostan ie  do G a u k in d e r-  
h e im  (dom  dziecka) w  K a lis z u , w  
ce lu  g e rm a n iz a c ji. N a o d w ro c ie  l i ­
stu z n a jd u je  s ię ' p o tw ie rd z e n ie  od ­
b io ru  B a rtcza ka  w  d n iu  29. IV . 1943.

Adres działaczy i pisarzy katolickich
do Prym asa ks. k a rd y n a ła  H londa

W  s e k re ta r ia c ie  ks. K a rd y n a ła  
■prym asa A u g u s ta  H lo n d a , ja k  d o ­
n o s i ..D z iś  i J u t r o “ , z ło ż o n y  zo ­
s ta ł a d re s  d z ia ła c z y  i  p is a rz y  k a ­
to l ic k ic h ;  a d re s  te n  d a je  w y r a z  
m o ra ln y m  u p ra w n ie n io m  P o ls k i 
do  g ra n ie  n a  O d rz e  i  N y s ie  i a k ­
c e n tu je  z g o d n ą  w o lę  sp o łe c z e ń ­
s tw a  p o ls k ie g o  o b ro n y  te j  g r a n i­
cy.

A d re s  p o d p is a li :
B ie ń k o w s k i W ito ld . B oche ńsk i 

A le ksa n d e r. C h a c iń sk i Józe f, C ie ­
ch a n o w ie ck i A n d rz e j, , D o b ra czyń ­
s k i Jan, D o la ń ś k i S ew eryn , F i l ip o ­
w ic z  Z y g m u n t, F ra n k o w s k i Jan,

Śnieg uj czerwcu
Czeski Cieszyn (tel. w l ). Prasa 

czesko-polskiego pogranicza do­
nosi o niezwykłym i nigdy dotąd 
nie notowanym wypadku . Oto w  
nocy z 8 na 9 hm. w Beskidach 
Cieszyńskich spadł śnieg, pokry­
wając 12-centymetrową warstwą 
wszystkie ivyższe szczyty. Śnieg 
utrzymał się aż do południowych 
godzin dnia następnego

G o łu b ie w  A n to n i,  G ra b s k i W ła d y ­
s ław  Jan, G ó rs k i J e rz y  A n d rz e j, 
H ą g ra a je r. Je rzy , H ór.odyńsk i D o ­
m in ik .  J a k in r a k  Z y g m u n t, Ja n ­
k o w s k i Jan , Jas ien ica  Pa w  ci. J e - 
le ń s k i Szczepan, .Tohelson A n d rz e j. 
K a rs k i S zym on. K ę trz y ń s k i W o j­
ciech, K is ie le w s k i S te fan , K o n o n o - 
w icz  Jó ze f M a c ie j, K o n o p ka  S ta ­
n is ła w , K o ź n ie w s k i K a z im ie rz . K r a ­
s iń s k i A n d rz e j, K u rz y n a  M ie czy ­
s ław , K aszow ski A lf re d , Ł e m p ie k i 
A u g u s t, Ł u b ie ń ska  Róża, Ł u b ie ń s k i 
K o n s ta n ty , M a jd a ń s k i W a le n ty , 
M a jd a ń s k i Janusz. M a le w ska  H a n ­
na, M a rk o w s k i M ie czys ła w , M e y ­
sz to w icz  Jan. M ic e w s k i A n d rz e j, 
M o rs tin -G ó r.S ka , M a ria , O sm ańczyk 
E dm u nd , P aukszta  E ugeniusz, P ia ­
seck i B o le s ła w , Podłew sto i S ta n i­
s ław , P rz e ta k ie w ic z  Z yg m u n t, Rey 
Tadeusz, R od o w icb  K a z im ie rz , R o­
s tw o ro w s k i S ta n is ła w  K o s tka , R o ­
s tw o ro w s k i N k .. S ta ro  w ie js k a -M o r­
s t in  owa Z o fia , S tom m a S tan is ław , 
T u ro w ic z  Je rzy , W in k tp r -A u g u -  
s tp w sk i K a z im ie rz , W o lte r  W ła d y ­
s ław , Z a w ie y s k i Je rzy , Z u k ro w S k i 
W o jc iech .

O k o ń c o w y m  e tap ie  w ę d ró w k i 
B a rtc z a k a  m ó w i d o kum en t za­
św ia d cze n ie  „S ta b sh a u p ta m tu  fu e r  
d ie  F e s tig u n g  deutschen V o lk s tu m s “ , 
donoszący, że wspomnianemu w y­
żej ofi cerowi SS K arl M ullerow i od 
dany został pod opiekę chłopiec 
Volksdeutsche „Eugen Barte l". Na­
zwisko zostało zmienione, ale da ta  
u. rodzenia me pozostawia w ą tp li­
wości, że chodzi o Eugeniusza B art­
czaka. P ism o g łos i, że je s t on p o ­
chodzenia n ie m ie ck ie g o  i  z ro zkazu  
F u e h re ra  m a się w y c h o w y w a ć  w  n ie  
m ie c k ie j ro d z in ie . E uge n iusz  B a r t ­
czak w y w ie z io n y  przez w ła d z e  n ie ­
m ie c k ie  do zak ładu , z n a jd u je  się 
ta m  do c h w il i  obecne j.

D odać trze ba , że w  sp ra w ie  B a r t ­
czaka, po dobn ie  ja k  w  se tka ch  p o ­
d o bnych  sp ra w  in te rw e n iu ją  bez 
s k u tk u  p la c ó w k i p o lsk ie . N a le ży  ró w  
n ież  p rz yp o m n ie ć  w  z w ią z k u  z p o ­
w yższym , że w y s tę p u ją c  na k o n fe ­
re n c j i  M ię d z y n a ro d o w e j O rg a n iza ­
c j i  U chodźcze j R IO  w  G en ew ie  10 
m a ja  b r . de lega t b r y ty js k i  u s iło w a ł 
b ro n ić  s ta n o w iska  w ła d z  W ie lk ie j 
B ry ta n i i  w  N iem czech , odmawiają- 
cemu dzieciom prawa powrotu do 
rodziców „względami hum anitarny­
m i". P o w ie d z ia ł on, że „b y ło b y  n ie ­
lu d z k im  o d ry w a ć  d z iec i od p rz y b ra  
n y c h  ro d z icó w , do k tó ry c h  się p r z y ­
z w y c z a iły “ . S ta n o w isko  to  b y ło  ta k  
sprzeczne, ze s p ra w ie d liw o ś c ią , że na 

.w s t . de le ga t,„S tanó w  Z je d n o czo n ych  
b y ł zm uszony  s tw ie rd z ić , iż  n ie  
można wbrew elementarnej logice 
pozostawiać dzieci w otoczeniu nie­
mieckim, gdy Trybunał. Norymber­
ski uznał, porywanie dzieci za zbro­
dnię wojenną, i zbrodnię przeciw 
ludzkości.

Policjanci zabili kurzyna
Nowy J o r k : (P A P ) Z  D e t r o i t  do 

no szą , że 1 5 - te tr i i  c h ło p a k  m u rz y n  
sfci, p o d e jrz a n y  o k ra d z ie ż  sa m o ­
c h o d u  z o s ta ł z a t r z y m a n y  p rz e z  
p o lic ja n tó w ,  którzy pobił) go cię­
żko, powodując Jego zgon.

W yp a d a  w y ra z ić  r jbo lew an ie , że 
m im o  to  uch w a lo n a  przez R IO , r e ­
zo lu c ja , chociaż akce p tu ją ca  re p a ­
t r ia c ją  d z iec i, od m aw ia  p ra w a  p o ­
w ro tu  znaczne j części d z iec i p o l­
sk ich . Dodać należy, że podczas gdy 
■z radzieckiej strefy okupacyjnej po 
w róciło 20 tys. dzieci do Polski, to 
ze wszystkich 3 stref zachodnich 
w róciło  zaledwie 6 tysięcy dzieci, po 
mimo że Niemcy kierowali przytła­
czającą większość porwanych dzie­
ci na Zachód.

O p in ia  po lska  n ie  m oże uznać p o ­
w yższych  og ran iczeń , 1 będzie  w y ­
t rw a le  b ro n iła  sp ra w y , p o w ro tu  
w s z y s tk ic h  dz iec i p o ls k ic h  do O j­
czyzny.

— Pan mi proponuje bardzo podejrzany interes. Ja tło niego 
ręki nie przyłożę, bo nie mam ka taru , . .

— Ależ co ma brak kataru w spólnego z interesem?
— Bardzo dużo. Czuję, czyni to pachnie!

Rys. G w idon M ik laszew ski

Wyrok w procesie sabofażystów

Fangor skazany na karę śmierci
K a  t o w i c e .  Po 12-dniowej I sic przeciwko Konradowi Fango- 

rozprawie, Wojskowy Sąd Rejo- rowi i to-warzyszom, oskarżonym, 
nowy w Katowicach ogłosił w I jak wiadomo, o szkodnictwo go­
dni u dzisiejszym wyrok w proce-| spodarcze z dekretu o przestęp-

N agpody n a u k o w e  PAU
przyznano n a  w alnym  zgrom adzen iu

szczególnie niebezpiecz. 
okresie odbudowy Pań-

KRAKÓW. (P A P ). O d b y ło  się 
w a ln e  zgrom adzen ie  P o ls k ie j A k a ­
d e m ii U m ie ję tn o ś c i. poprzedzone 
p o s ie dzen iam i n a u k o w y m i i a d m i­
n is tra c y jn y m i w s z ys tk ich  w y d z ia ­
łó w  A k a d e m ii. ,

W a lne  zgrom adzen ie  P A U  do ko ­
n a ło  w y b o ru  n o w ych  cz ło n kó w  A -  
k a d e m ii, o ra z  p rzyzn a ło  n a s tę p u ją ­
ce n a g ro d y  n a u ko w e :

N agrodę  W y d z ia łu  F ilo lo g iczn e g o  
w  k w o c ie  100.000 z ł. —  „p ro f. Józe­
fo w i K os tczew sk iem u  za p ra cę  p t. 
„ K u l tu r a  P ra p o ls k a “ .

N agrodę  W y d z ia łu  H is to ry o z n o -

Uczony a m eryk ań sk i m ów i *

Nie przeceniać energii atomowej!
Waszyngton (A P I) .  Wybitny spe 

cjalista w dziedzinie energii ato 
mowej, dr Robert Miłlikan, wyra

I f  Af r y c e ,  indliach i na A n t a r k t y d z i e

Walka między Anglia i USA
o surowce energii atomowej

Moskiwa (P A P ). O rg a n  ra d z ie c ­
k ic h  s i ł  z b r o jn y c h  „ K r a s n a la  Z w ie  
zda  ‘ z w ra c a  u w a g ę  na zaciętą 
«'alkę. jak* toczy się między kon- 
cerntamj amerykańskimi i mono­
polistami brytyjskimi o źródła su 
rowca atomowego tj. o rudę ura­
nową i pierwiastek tor, zawarty w

ę im m iM su
■ B IA Ł Y S T O K . — W o je w ó d z k i Cąd 

R e jo n o w y  w  B ia ły m s to k u  skaza ł na 
ka rą  ś m ie rc i N Z S -o w ca  — Jana Sko 
W rońsk iego , k tó r y  dow odząc bandą 
ra b u n k o w ą  d o ko n a ł w ie lu  napadów  
i  m o rd e rs tw  na te re n ie  w o je w ó d z ­
tw a  b ia ło s to ck ie g o .

SŁUPSK. Na te re n ie  p o w ia tu  lę ­
bo rsk iego  (Z ie m ia  S łupska) p o ja ­
w i ły  się o s ta tn io  w iększe  ilo ś c i d z i­
kó w , szerzących, zw łaszcza w  re jo ­
n ie  .m ie jscow ości D ą b ró w ka , z n i­
szczenie w śród  zas iew ów . W ładze 
p rz y s tą p iły  do e n e rg iczn e j w a lk i 
z ta  plagą.

W A R S Z A W A  (P A P ). U do s tę p ­
n ie n ie  p ra c y  n ie w id o m y m  d a je  co­
raz lepsze w y n ik i .  O s ta tn io  oc ie m ­
n ia ły  p ra c o w n ik  fa b ry k i C e g ie lsk i w  
P ozna n iu  Tom asz K a sp e rc z y k  p rze ­
k ro c z y ł 300 p roc . n o rm y  p rz y  s k ła ­
d a n iu  p ia s t ro w e ro w y c h .

formie tlenku w tzw. piasku mo- 
nacytowym.

N a jw ię k s z e  z ło żą , r u d y  u ra n o ­
w e j w  k ra ja c h  k a p ita l is ty c z n y c h  
z n a jd u ją  s ię  w  Kongo belgijskim. 
J u ż  w  p ie rw s z y c h  la t a c h , o s ta t­
n ie j  w o jn y ,  g d y  B e lg ia  z a ję ta  zo­
s ta ła  p rz e z  h it le r o w c ó w ,  W . B r y ­
ta n ia  w z ię ła  K o n g o  p o d  s w o ją  

i k o n tro lę ,  b y  w y k o rz y s ta ć  ta m te j­
sze z ło ża  u r a n u  i  z a g ro d z ić  do 
n ic h  d ro g ę  m o n o p o lo m  a m e ry ­
k a ń s k im . J e d n a k ż e  k a p ita l iś c i  a - 
m e ry k a ń s c y  z a czę li s to p n io w o  w y­
p ie ra ć  A n g l ik ó w  z te g o  te re n u . 
P a k t  b ru k s e ls k i,  k tó r y  o s ta te c z n ie  
p o z b a w i)  B e lg ię  n ie z a le ż n o ś c i go ­
s p o d a rc z e j, o d d a l zaso b y  s u io w -  
c o w e  K o n g a  b e lg i js k ie g o , a z w ła ­
szcza z ło ża  ru d y  u ra n o w e j _ po d  
w y łą c z n ą  k o n t ro lę  S ta n ó w  Z je d n o  
c z o n y c h .

Walka o rudę uranową toczy
się m ię d z y  A n g l ią  i U S A  ró w n ie ż  
na obszarach A n ta r k ty d y .  Jeszcze 
w  r o k u  1946 S ta n y  Z je d n o c z o n e  
w y s ła ły  ta m  w ie lk ą  e k s p e d y c ję  
p o d  k ie ro w n ic tw e m  a d m ira ła  B y r  
d la . Z e  s w e j s t ro n y  A n g l ic y  d w u ­
k r o tn ie  w y s ła l i  n a  te  te re n y  e ks ­
p e d y c je  b a d a w c z e . W  roku 1947 
do  w a lk i  o p o d b ie g u n o w e  z łoża  
u r a n u  p r z y łą c z y l i  się s a te l ic i 
USA — Argentyna i Chile o k u ­
p u ją c  te re n y , k tó r e  W . B ry ta n ia  
u z n a ła  zs s w o je

Wielkie złoża piasku monacyto- 
wego i T u d y  uranowej odkryto w 
Indiach , w  k s ię s tw ie  T r a v a n k o r  
o ra z  w  p r o w in c ja c h  M a d ra s  i  
Ó ris s a . J e d y n ie  n a  ty m  te re n ie  A n  
g i ić y  z d o ła l i  s ię  o p rze ć  n a c is k o w i 
k o n c e rn ó w  e rn e ry k a ń s k ic h , k tó r e  
w y n a g ro d z i ły  sob ie  te  s tra tę , ra o - 
n o p o liz u ją ą  c a łk o w ic ie  p rz e ró b k ę  
m o r ia c y tu  w  B r a z y l i i .

W roku 1948 odkryto podobno 
uran i tor w Burmie środkowej i 
wschodniej, czym niezwłocznie za 
interesowały się firmy amerykań­
skie.

ził wczoraj wątpliwość, czy ener­
gia atomowa istotnie będzie mia­
ła tak wielkie znaczenie prakty­
czne, jakie się jej przypisuje

M i ł l i k a n  o ś w ia d c z y ł,  że je g o  
z d a n ie m , e n e rg ia  w y w o ła n a  p rz e z  
ro z b ic ie  a to m u  -n ig d y  n ie  b ę d z ie  
m o g ła  k o n k u ro w a ć  z  in n y m i  ro d z ą  
ja m i  e n e rg ii  w  z a s to s o w a n iu  p r a k  
ty c z n y u ,

„Moim zdaniem —  p o w ie d z ia ł 
d r  M i ł l i k a n  —  w  ogó(c nigdy nie 
nastąpi wiek atomowy. Pomimo 
przewidywań, jakimi szafuje się 
obecnie w tak nierozsądny spo­
sób, uważam, że nie powinno się 
przeceniać energii atomowej“.

F ilozo ficzneg o  w  k w o c ie  zł. 100.000
— podz ie loną  na d w ie  ró w n o rzę d n e  
n a g ro d y  po zł. 50.000 —  p ro f. R o­
m a n o w i In g a rd e n o w i za p ra cę  p t. 
„S p ó r o is tn ie n ie  ś w ia ta “  o raz p ro f.  
K a z im ie rz o w i P iw a rs k ie m u  za p ra ­
cę p t. „D z ie je  Ś ląska “ .

N agrodę  W y d z ia łu  M a te m a tycz ­
n o -P rzy ro d n icze g o  w  ¡kw ocie zł. 
.100.000 — d y r. J a n o w i S ta ch o w i za 
p racą  p t. „T h e  a p te ryg o ta n  fau na  
o f  P o la n d  in  re la t io n  to  tk e  w o r ld -  
fau na  o f  th is  g ro u p  o f insects. F a ­
m ily ;  Is o to m o x id a e ".

N ag rodę  W y d z ia łu  L e ka rsk ie g o  w  
k w o c ie  zł. 100.000 —  doc. K a z im ie ­
rz o w i S to ja ło w s k ie m u  za p racę  
„M o rfo lo g ic z n e  badan ia  p o ró w n a w ­
cze nad. ro lą  u k ła d u  m e ze n ch ym a l- 
nego, a w  szczególności se rcow o- 
na czyn iow eg o  w  za p a len iu  h ip e re r -  
g ic zn ym  i go śćcow ym “ .

stwach 
nych w 
stwa.

\#yrokieni Sądu inż. Konrad 
Fangor został skazany n a  karę 
śmierci z pozbawieniem praw pu­
blicznych i obywatelskich, h o n o ­
rowych na zawsze oraz konfiska­
tę mienia. Oskarżony Adolf Meis­
sner skazany zosiał na 12 lal wię­
zienia, oraz utratę praw na okres 
lat 5, oskarżony Sergiusz Adam­
czyk na 10 lat więzienia, utratę 
praw na przeciąg 5 lat oraz kon­
fiskatę mienia, oskarżony Jerzy 
Krokowski na 10 lat więzienia, 
utratę praw na lat 5, oraz prze­
padek mienia. Oskarżony Piechoc 
ki Jerzy na 6 lat więzienia.

Na podstawie amnestii obniżo­
no oskarżonemu Meissnerowi ka­
rę więzienia do lat 8, oskarżone­
mu Krokowskiemu do lat 5, i osk. 
Adamczykowi również do lat 5.

Już na długo przed ogłoszeniem 
wyroku salę sądową zaległy tłu ­
my publiczności, wśród której za 
uważyć można było licznych 
przedstawicieli sądownictwa i ad­
wokatury. Po ogłoszeniu wyroku 
przewodniczący Sądu mjr. Hof- 

1 berg odczytał obszerne motywy.

Skazanie „słowackiego Goebbelsa“
Praga (P A P ) T r y b u n a ł  L u d o w y  

w  B ra ty s ła w ie  o g ło s ił  w y r o k  w  
p ro c e s ie  p r z e c iw k o  T id o  G a s p a - 
r o w i,  b y łe m u  s z e fo w i u rz ę d u  p r a ­
sy  i  p ro p a g a n d y  w  tz w . p a ń s tw ie  
s ło w a c k im  i  g o r l iw e m u  p ro p a g a ­
to r o w i id e i h i t le r o w s k ic h .  „ S ło ­
w a c k i G o e b b e ls “  u z n a n y  z o s ta ł 
w in n y m  z d ra d y  p a ń s tw a  i  s k a z a ­
n y  na  30 la t  c ię ż k ie g o  w ię z ie n i® .

Tendencja zwyżkowa
w produkcji p a lio  płynnych

K r a k ó w  (P A P ). Produkcja paliw płynnych wykazała w maju 
rb. podobnie jak w miesiącach ubiegłych tendencję zwyżkową. 
W  maju rb w y k o n a n o  106.5 proc. planu produkcji ropy. W  pro­
dukcji gazóliuy wykonano ułan w 110,' procentach. Osiągnięcie tak 
wysokiej produkcji możliwe było dzięki dobrej organizacji pracy 
w' fabrykach gazoliny.

Kopalnictwo naftowe odwierciło 3.398,3 m co stanowi 96,7 proc. 
planu Głębsze wiercenia staiy się zbędne, gdyż spodziew'»ne złoża 
naftowe bidy płytsze niż przewidywano.

Rafinerie wykonały plan w 102,2 proc., jeśli chodzi o ropę krajo­
wa, * w 148,2 procentach w przeróbce ropy importowanej.

Na własnym podwórku
O powiadał nam jeden ze znanych 

śląskich działaczy oświato­
wych, że w czasie, Tygodnia Kultu­
ry, jaki niedawno minął, był w za­
możnym domu p. B. Gospodarz nie 
omieszkał pokazać gośc io w i swej 
biblioteki.

— Oto powiedział — są moi naj­
lepsi. przyjaciele.

Gość zdjął z półki kilka książek 
i stwierdził, że nie są rozcięte.

— Bardzo się cieszę — rzekł — 
że nie należy pan do tych, co to 
z nożem do przyjaciół...

Czy może mi pani powiedzieć, ja­
kim pociągiem dojadę do Mię­

dzywodzia? Może państwo tu, w 
O rb is ie ...

—  Spis stacyj kolejowych nie wy­
kazuje Międzywodzia.

— A len statek no Odrze, który 
Orbis uruchom ił?

— Jest podobno coś takiego, ale 
dokładnie nie wiem.

— Jakże więc mam dojechać do 
Międzywodzia?

—■ Niech pan jednie do Szczecina. 
Tam. się pan zapyta.

— Serdecznie dziękuje. Mniej 
więcej tyle wiedziałem, hcz Or­
bisu...

rektorem. Walcowni Metali tu 
Dziedzicach, której współwła­

ścicielami byli: Reitzes, Callenberg 
i  Fangor, był przed wojną N iem iec, 
Gruchalla.

Nie jest dla nas rzeczą n o w ą , że
„elita" naszych przemysłowców 

Ę gru c  k o lio  2 Niemcami... (m i)

D

W konkursie teatralnym zespo­
łów świetlicowych, pierwszą 

nagrodę w  województwie śląsko- 
dąbrowskim zyskał zespól katowic­
kiego Domu K u ltu ry  Z . Z ., za sztu 
kę Krumlowskiego, pt. „Nowe M ia­
sto". W  sztuce tej, traktu jące j o re­
w o luc ji krakowskiej w  lu tym  1846 r., 
główny bohater, słynny rewolucjo­
nista, Edward Dembowski., w  prze­
dedniu wybuchu rew olucji spoty­
ka sic z niejaką panną Bogusią, w y  
znaje dziewczynie swą miłość, do­
dając, że ju tro  oświadczy s ię je j o j­
cu o je j rękę.

Wszystko byłoby w porządku, 
gdyby nie przykry fak t historycz­
ny, iż Dembowski io lu tym  1846 był 
już żonaty i  m ia ł tro je  dzieci. Żona 
wówczas wraz z dziećmi przebywa­
ła w Poznaniu. Edward Dembowski 
poza tym  żadnej panny Bogusi nie 
znał. (x)

wystawionej ostatnio przez 
Operę Śląską pięknej operze 

Dordzettiego „Don Pasąuale“  ro b i 
prawdziwą furorę dr Malatesta, u- 
kazując się w piątej odsłonie w  — 
cylindrze. Furora jest tym. bardziej 
zrozumiała, jako że akcja ..D on Pa­
sąuale" rozgrywa sie. jak głosi zre­
sztą afisz, w roku 1730.

Dr Malatesta wyprzedził zatem 
modę noszenia cylindrów  o równe 
sześćdziesiąt pięć lat. Pierwsze bo­
wiem cylindry ukazały się na gło- 
wach elegantóuy w Paryżu i w  Lov 
dynie dopiero w  r. ISIS.

Do sprawdzenia w każdej ency­
klopedii. (x'i

W
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Kończy sią proces Fangora

Ostatnie słowo oskarżonych
Katowice. Po mowach oskarży­

cieli, mjr. Szaubera i kpt. Malika, 
Sąd udzielił głosu obrońcom.

Obrońca Konrada Fangora, adw. 
Zbisławski, starał się wykazać, że 
i' angor nie dopuścił się sabotażu 
gospodarczego, a jedynie ukrył do­
chody przed władzami skarbowymi.

Z tych względów obrońca wnosi 
o odpowiednie złagodzenie wyroku.

Broniący oskarżonego Jerzego 
Krokowskiego mec. Krzemuski pro­
sił Sąd o uchylenie zarzutu o sa­
botaż.

Obrońca z urzędu, adw. Horczak, 
wniósł w imieniu oskarżonego Ser-

M in .R u s in e k  u  p o w o d z ia n
S ło n eczn a  p o g o d a  w  w oj. k ra k o w s k im
Kraków (PAP). — Do Krakowa 

przybył minister Pracy i Opieki 
Społecznej Rusinek, w celu osobi­
stego zapoznania się z rozmiarami 
szkód, wyrządzonych przez po­
wódź w woj. krakowskim. Min. 
Rusinek udał się wraz z wice­
wojewodą mgr. Rubińskim na in­
spekcję powiatu nowosądeckiego, 
limanowskiego, brzeskiego, bo­
cheńskiego i tarnowskiego. M ini­
ster Rusinek odwiedzi również te­
reny nawiedzone powodzią w woj. 
rzeszowskim. .

Kraków (SAP). Na terenie wo­
jewództwa krakowskiego ustaliła 
Się pogoda słoneczna.

Na terenie woj. kaliskiego na 
Wiśle na odcinku Zawichost — 
Tarnopol w kilku miejscach woda 
wylała się przez wały, zalewając 
łąki, ale nie wyrządziła żadnych 
poważniejszych szkód. W okolicy 
■Janiszowa organy akcij przeciw­
powodziowej przerwały wały 
ochronne i spuściły wodę na łąki, 
w celu obniżenia fali.

Kulminacyjny poziom fali, na 
Wiśle, wysokiej ną 6,70 m minął 
już Zawichost w dniu 10 bm. o 
godz. 6 rano.

W Warszawie w dn. 10 bm. o 
godzinie 15 poziom' wody na Wiśle 
wynosił 3 m 15 cm. Kulminacja 
spodziewana jest w sobotę, dnia 
12 bm. przy poziomie ca. 5,50 m, 
co nie grozi Warszawie żadnymi 
poważniejszymi następstwami.

Alarm
przeciwpowodziowy

n a  P o m o rzu
Bydgoszcz. (PAP) Wojewoda po­

morski zarządził pogotowie przeciw 
powodziowe na terenach Pomorza.

Przewiduje się, iż woda na Wiśle 
na terenie woj. pomorskiego osią­
gnie najwyższy stan w dniu 13 czer­
wca. Na całym Pomorzu czuwają 
bez przerwy miejscowe komitety 
przeciwpowodziowe. ,

giusza Adamczyka o jak najłago 
dniejszy wymiar kary ze względu 
na okoliczności, łagodzące jego 
winę, i szczere przyznanie się do 
winy w szeregu wypadków.

O uniewinnienie Jerzego Piechoc­
kiego prosił adw. Przybysławski, zaś 
obrońca Adolfa Meissnera dr Łęcki 
prosił o uchylenie zarzutu sabotażu.

Po krótkiej replice prokuratora 
mjr. Szaubera, który sprostował 
niektóre twierdzenia obrony, Sąd 
udzielił głosu oskarżonym.

W „ostatnim- słowie1' oskarżony 
Adamczyk prosił o łagodny wyrok.

Oskarżony Jerzy Krokowski mó­
wił, że nie miał zamiaru dokonania 
sabotażu i szkodzenia Państwu. 
Prosił o sprawiedliwy wyrok.

Znacznie szerzej mówi o swej 
przeszłości główny oskarżony, Kon­
rad Fangor, wypierając się popeł­
nienia sabotaż-ą. W końcu okazuje 
skruchę: „Zdaję sobie sprawę z 
moich przestępstw — mówił. Przez 
nielegalną sprzedaż naraziłem Skarb 
'Państwa na straty. Popełniłem błąd 
Żałuję, że nie znalazłem się w rzę­
dzie tych ludzi, którzy od razu sta­
nęli do pracy nad odbudowę Polski. 
Proszę, aby Sąd przy ocenie moich 
przestępstw wziął pod uwagę oko­
liczności w jakich one miały miej­
sce, i motywy, jakie mną kiero­
wały."

Piechocki łamiącym się ze wzru­
szenia głosem tłumaczy również ob­
szernie swą działalność na terenie 
C. S. H„ odżegnywując się od 
wspóloskarżonyeh i od zarzutu sa­
botażu. Na zakończenie prosi o Wy-

rok uniewinniający, który by 
umożliwił powrót do pracy

mu
dla

Państwa.
Oskarżony Meissner nie poczuwa 

się do sabotażu i wnosi o uniewin­
nienie.

(Wyrok na str. 1)

50 fabryk stali
strajkuje tu USA

Nowy Jork (PAP). — „General 
Motors Corporation“ zawiadomi­
ło, że ż powodu braku stali, po­
cząwszy od piątku 11 bm. przez 
10 dni 200 tys. robotników będzie 
bezczynnych. Ponad 50 fabryk zo­
stanie zamkniętych.

Na tym zamknięto przewód są­
dowy.
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Konkurs „Dz ienn i ka  Zachodniego4"

R a ty fik a c ja  u k ład u  
pft!iiko«bułg«rikie^w

SOFIA. — Bułgarskie Zgromadzę 
nie Narodowe ratyfikowało w czwar 
tek pakt przyjaźni współpracy i po­
mocy wzajemnej, zawarty z Rzeczą- 
pospołitą Polską w dniu 29 maja w 
Warszawie.

G łó w n y m i w in o w a jc a m i » d u ch o w n i przyw ódcy

r D z ie c i, ź le  s ię  b a w i c i e !
Przed ogłoszeniem  ir jjro k u

SB
ffd

Wałbrzych, (tel. wł.) Dalsze ze 
znania w procesie 9 chłopców, 
członków nielegalnego związku, 
mającego na celu prowadzenie 
akcji terrorystycznej i dokonywa­
nie napadów przeciwko funkcjo­
nariuszom M. O., U. B. i W. P. od­
kryły sposób werbowania człon­
ków związku. Bolesław Krzywda, 
lat 15, dostał się do organizacji 
pracz kółko ministrantów. Krzyw­
da wykazuje podobne niedoświad 
czenie polityczne jak i jego kole­
dzy.
Bolesław Krus był tylko raz na 
zebraniu i chciał wystąpić ze zwią 
zku, ale towarzysze grozili mu, 
że zabiją jego rodziców.

Mokrzycki był na zebraniu 2 ra­
zy, po czym wycofał się. Przyznał 
się on księdzu na spowiedzi do

tym o tym nie mówił, gdyż oba­
wiał się zrobienia przykrości księ­
dzu.

Ostatni oskarżony, Kukiesa, typ 
wykolejeńca, do organizacji nie 
należał ale kontaktował się z człon 
kami związku ze względów mate­
rialnych. Bral udział w 10 napa­
dach rabunkowych wraz z Cybu­
chem, Trzeciakiem i Szorem, któ­
rzy będą osobno sądzeni

Jako świadkowie zeznają Paroń, 
któremu zabrano buty, Karol Roz- 
mus, obecny przy napadzie na 
szyb Krakus, Adam Walczyński 
wartownik szybu i Franciszek Ple 
wa, który mówił, że Kukiesa w 
dniu 20 lutego chciał u niego ku­
pić buty, a później ściągnął całą 
szajkę, która zrabowała mu obu-

należenia do organizacji, ale przed wie wartości 160.000 złotych,

„Aa dd epa rt a ment stanu66
Henry Wallace wystąpił z ostrą krytyką polityki amerykańskiej wo­

bec Niemiec, stwierdzając, że stosuje ona tę samą pogardę dla intere­
sów chłopów i robotników niemieckich, jaką ma dla interesów farme­
rów i roobtników USA, popierając jedynie, jeżeli chodzi o Niemcy, 
instytucje takie, jak I. G. Farben, Kruppa, czy bank Schroedera.

Wâlace podkreśla, że ludzie odpowiedzialni za odrzucenie propo- 
sycyj radzieckich przeprowadzenia rozmów bezpośrednich dla usunięcia 
przyczyn tarć międzynarodowych, uczynili tak dlatego, że miła im jest 
zimna wojna i nie mają chęci je j przerwania.

Nie można się temu dziwić. Tegoż dnia, w którym Wallace ogłosił 
swé oświadczenie, odbyło się doroczne walne zebranie akcjonariuszy 
mocarza naftowego Standard Oil of N. Jersey. Towarzystwo to, nale- 

. żące do głośnej rodziny Rockefellerów, ma kapitału akcyjnego ponad 5 
miliardów dolarów i kontroluje cały niemal przemysł naftowy USA oraz 
szereg innyeh kluczowych gałęzi gospodarki amerykańskiej. Bliskie sto­
sunki wiązały je przed wojną z niemieckim koncernem I. G. Farbeii. 
Na mocy układów patentowych z tym ostatnim, Standard Oil unie­
możliwiła produkcją w Stanach Zjedn. całego szeregu artykułów, głów­
nie chemicznych, niezbędnych dla produkcji wojennej, co było jedną 
z głównych przyczyn zupełnego nieprżygotowania Ameryki do wojny 
w chwili ataku japońskiego na Pearl Harbour.

Ujawnienie tych machinacji stało się w swoim czasie głośnym skan­
dalem, został on jednak umiejętnie zatuszowany. Dziś kontakty Stan­
dard Oil z kartelami niemieckimi zostały odnowione, mało jednak da­
nych na ten temat dociera do opinii publicznej.

Niezmiernie ciekawe było sprawozdanie złożone akcjonariuszom 
przez prezesa Standard Oil, Holmana. Agencje amerykańskie podały 
Skąpe Wprawdzie, ale zą to rewelacyjne szczegóły.

Zyski towarzystwa za pierwsze półrocze 1918 wynoszą 220 milionów 
dolarów i są o 50 proc, wyższe, niż w tym samym okresie roku ub., 
kiedy to były najWiąksze w dziejach przedsiąbiorstwa. Co jednak jest 
jeszcze bardziej znamienne, to fakt, że — wg. sprawozdania — zyski 
!.e pochodzą niemal wyłącznie z dochodów należącego do Standard Oil 
arabslto-amerykańskiego koncernu Aramco, mającego centralę w Ara­
bii Śaud. Reszta wpływów pochodzi z operacyj Standard OU i jego od­
gałęzień w Indiach holenderskich.

Sprawozdanie Holmana mówi znacznie więcej, niż wszystkie ostatnie 
mowy MarShaiia i jego Współpracowników. Wyjaśnia ono przyczyny 
troski Departamentu śtahu o „triumf idei demokratycznych“ w Indo­
nezji. Ujawnia rzeczywiste przyczyny zwołania na \yniosek delegacji 
USA nadzwyczajnej sesji Ogólnego Zgromadzenia ONZ w sprawie Pale­
styny. Odsłania wreszcie kulisy swoistej dbałości gen. Marshalla ù za­
bezpieczenie interesów szeików arabskich, zwanych w tym wypadku 
fctudnośćią miejscową", w fi ai f i e, gdzie znajduje sią wylot jednego z 
najważniejszych rurociągów naftowych 

Jedno tylko nie jest pewne: czy sprawozdanie Holmana, stanowiące 
właściwie wyczerpujące exposé polityki zagranicznej Stanów Zjedno­
czonych, będzie mogło dotrzeć do szerszych warstw półećseństWS ame­
rykańskiego. Inaczej mówiąc, czy temu gpałęw eostwu wolno będzie 
dowiedzieć się o sprawach z a k w a lif ik o w a n y c h , do lozUznsąniu w do­
stojnym gronie akcyjnym?

Prokurator mjr. GoSczewski roz 
począł swoje przemówienie od 
słów: „Przestańcie dzieci, bo się 
źle bawicie. Dla was jest to igra­
szka nam chodzi o życie“. Nastę­
pnie rysuje tło procesu zaznacza­
jąc, l i  podobne procesy już się 
zdarzały. Jaką naukę — pyta pro­
kurator — wynieśli ci chłopcy z 
domu i od swego duszpasterza z 
Drzymałowa ks. Łnkasiewieza?

Z kolei wskazuje na fakt, że 
głównym} winowajcami są nie ci 
nleuświadomieui chłopcy ale ich 
duchowni przywódcy.

Uznając młody wiek i z drugiej 
strony uważając, aby sprawiedli­
wości stało się zadość, prokurator 
wnusi o karę 10 la ł więzienia dla 
przywódcy Szczepaniaka i szefa 
żandarmerii Wacława Beike, dla 
Henryka Grzeszczaka, który ode­
grał rolę w bandzie żąda 8 lat wdę 
z lenia. Prokurator wnosi o uwol­
nienie Bolesława Kruca i Mo­
krzyckiego, dla pozostałych zaś 
kary od 2 — 8 lat.

Po przemówieniu obrońców 
Sąd ogłosił przerwę

N ie  ograniczam y ram  an i fo rm y  tego lis tu , n ie zwężam y go do 
jednego tem atu; może to  być lis t liry czn y , rzeczowy, sa tyryczny, 
a nawet... lis t m iłosny, je ś li k to  w o li; może być pośw ięcony p ięknu 
p rzy rody , ocenie organ izac ji wczasów w  danej m iejscowości albo 
innem u dowolnem u tem atow i. M usi jedn ak  być zw iązany — w  fo r ­
m ie dow olne j — z wczasami, w zględnie z m iejscowością, w  k tó re j 
piszący przebyw a naurłop ie . L is t może być także ilu s tro w a n y  zd ję ­
ciem  lub  rysunkiem .

„L IS T  z W CZASÓW “  nadesłać może każdy C zy te ln ik  — ro b o t­
n ik . ch łop, in te lig e n t czy też uczeń; o nagrodzie decydować będzie 
świeżość, bezpośreśdniość, oryg ina lność lis tu .

L is ty  i zdjęcia w in n y  być podpisane pe łnym  nazw iskiem  i  im ie ­
n iem  i  zaw ierać dok ładny adres piszącego. Na jego życzenie mogą 
one ukazać się na amach naszego pisma pod nseudonimem , bez po­
dania nazwiska.

„Dziennik Zachodni“ przeznacza dla zwycięzcy konkursu 
na „List z wczasów“ bibliotekę arcydzieł literatury obcej 
i polskiej, wartości 15.000 zł. Dwie następne nagrody stano­
wią cenne przedmioty artystyczne, wartości 8.000 zł i 6.000 zł.

Ogłosiliśmy także plebiscyt wśród Czytelników; „Listy“ 
będą numerowane i po każdej dziesiątce wydrukowanych 
listów, zamieścimy kupon, który daje prawo do głosowania; 
wśród Czytelników, których opinia pokryje się z oceną spe­
cjalnego jury, rozdzielimy 20 nagród książkowych.

Okręgowy Komitet Związków Zawodowych, 
popierając inicjatywę „Dziennika Zachodniego“ 
postanowił ufundować dla zwycięzców konkursu 
na „List z wczasów“ spośród świata pracy —  
robotników i pracowników umysłowych.

dwie cenne nagrody

Ludzie pracy l piszcie „List z wczasów“
l e r r a r  „  a  u r ł B i & a m m a n e S o * *

Słoweńcy prześladowani w Karynfii
Wiedeń (PAP). Delegacja Sło­

weńców, zamieszkujących Karyn- 
tię, udała się do komisarza bry­
tyjskiego w Austrii, gen. Galio- 
way:a, by przedstawić mu krytycz 
ną sytuację, w jakiej znajduje się 
uwięziony przez Anglików przy­
wódca partyzantów słoweńskich 
Karol Prusznik. Prusznik, który 
był kilkakrotnie ranny w czasie 
walk partyzanckich, zachorował 
ciężko w więzieniu i przebywa 
„pod opieką lekarską“ przestępcy 
wojennego, skazanego na doży­
wotnie więzienie, „obersturm- 
bannfuehrera SS“ dr. Ramsauera.

Generał Galloway nie przyjął 
delegacji Słoweńców karynckich. 
Przedstawiciele Słoweńców stwier 
dżlli; żć od chwili konferencji lon­
dyńskiej Wzrósł brutalny' ńaciśk 
Władz austriackich . na ludność 
słoweńską Karyntii. Szef rządu 
prowincjonalnego W Karyntii 
Wedenig oświadczył niedawno, że 
użyje siły, jeżeli Śłoweńey będą 
okazywać niezadowolenie % rzą­
dów austriackich w Karyntii. 
Ludność słoweńska żyje pod ter­
rorem tzw. „wurfkommando" zło­

żonych z b. hitlerowców, które na 
padają na imprezy słoweńskie i 
na działaczy słoweńskich. Bandy 
te stoją pod opieką władz au­
striackich i brytyjskich.

Duchowieństwo austriackie bie­
rze też czynny udział w kampanii 
ąntysłoweńskiej. Tak np. Władze 
kościelne zabroniły dokonywania 
jakichkolwiek ceremonii kościel­
nych na grobach partyzantów sło­
weńskich. W miejscowości Yoeker

markt, duchowieństwo zażądało 
usunięcia tablicy pamiątkowej z 
pomnika ku czci partyzantów, po­
ległych w walce z faszyzmem. Na 
terenie Karyntii nié ma ani je­
dnego gimnazjum ze słoweńskim 
językiem wykładowym. W ub. ty­
godniu odbyły się w słoweńskiej 
części Karyntii trzy o lb r z y m ie  
zgromadzenia ludowe, na których 
ludność domagała się jak najszyb­
szego przyłączenia do Jugosławii.

mandatów
« y  c. z e c f f o s l o t t o c I u F n i

Praga (PAP). Jak wynika z opu­
blikowanej obecnie listy deputo­
wanych do Czechosłowackiego 
Zgromadzenia Narodowego, po­
dział mandatów między poszcze­
gólne partie przedstawia się na­
stępująco:

Czeska partia komunistyczna —  
160 mandatów.

Słowacka partia komunistyczna 
— 54 mandaty.

Półtora miliarda szylingów
ko sztu je  A u s tr ię . . .  „p o m o c“  USA

Wiedeń. (PAP) Dziennik „Oester- 
reichische Vołksstimme“ podaje, że 
„każdy szyling, który mieszkaniec 
Austrii płaci za rzekomo podarowa­
ne przez Amerykę towary, wnoszo­
ny jest na specjalny rachunek ame-

J e le n ia  G oi a  b e *  te a t r u
MRN interweniuj a Warszawie

Jelenia Góra (js ). Sprawa li­
kwidacji teatru miejskiego w Je­
leniej Górze jest postawiona przez 
Ministerstwo Kultury i Sztuki któ 
re w tych dniach przesłało do 
Władz miejskich następujące pi­
smo:

W związku z zadecydowanym 
włączeniem obsługi teatralnej wy 
konywariej przez Miejski Teatr 
w Jeleniej Górze w zakres dzia­
łalności Państwowych Teatrów 
Polskich we Wrocławiu, M ini­
sterstwo Kultury i Sztuki z dniem 
31 sierpnia 1948 r. skreśla Miej­
ski Teatr w Jeleniej Górze £ l i ­
sty, teatrów działających na tere­
nie R. P.

Wobec powyższego Miiiister- 
stwo Kultury  i Sztuki prosi o 
przystąpienie do likw idacji tego 
teatru i  przekazanie wojewódz­
kiemu wydziałowi kultury i sztu 
ki we Wrocławiu dokładnych roz 
Uczeń z tytułu dotacji, jakie bę­
dą przyznane tło dnia 31 sier­
pnia 1948 t.

Równocześnie Min. Kult. i  Sztu 
H prosi o wejście w porozumie­
nie z dyrekcją Państw. Teatru 
Polskiego we Wrocławiu w kie­
runku zapewnienia mieszkańcom 
Jeleniej Góry odpowiedniej i- 
lóści przedstawień.

Min. Kult. i Sztuki wyraża na­
dzieję, że zarzo.d miejski przyj­
dzie z jak najdalej idącą pomo­
cą Państw. Teatrowi Polskiemu 
we Wrocławiu to organizowaniu 
przedstawień w Jeleniej Górze, 
oraz, że salę wraz z je j urządze­

niami będzie utrzymywał W sta­
nie zdatnym do użytku. 

Obawiamy się, że po Zniesieniu 
■teatru w Jeleniej Górze życie kul 
turalne na tym terenie zupełnie 
zamrze. Jedyna ta placówka na te 
renach najbardziej wysuniętych 
na Zachód naszych ziem, spełnia­
ła wielką rolę w propagowaniu 
sztuki polskiej i słowa, jeżdżąc po 
sąsiednich powiatach i dając w o~ 
becnym sezonie 82 przedstawienia 
poza powiatem jeleniogórskim.

Pozbawienie Jeleniej Góry tea­
tru, to Wielki cios nie tylko dla 
mieszkańców samego 38-tysięcz- 
nego miasta, ale i dla całego sze­
regu sąsiednich powiatów, do któ 
ryeh docierał teatr jeleniogórski 

Miejska Rada Narodowa zwoła­
ła nadzwyczajne posiedzenie, dla 
omówienia sprawy teatru i wszeżę 
cia jak najenergiczniejszą inter­
wencję u władz, Uchwałą plenum 
postanowiono wysłać do Warsza­
wy specjalną delegację, która bę­
dzie na terenie stolicy interwenio 
Wała za Cofnięciem decyzji M ini­
sterstwa Kultury i Sztuki.

rykański w austriackim banku na­
rodowym. Wyłącznym dysponentem 
tego rachunku jest rząd USA.

Do jesieni, jak stwierdzono w ko­
misji |inansowej parlamentu au­
striackiego, rachunki amerykańskie 
w austriackim banku narodowym o- 
siągną cyfrę półtora miliarda szy­
lingów. W ten sposób w ciągu kilku 
miesięcy naród austriacki uiścił ol­
brzymią daninę. Rząd USA uzyskał 
nad wyraz skuteczny środek nacisku 
dzięki któremu zajął dominującą po­
zycję w życiu gospodarczym i po­
litycznym Austrii. . Każdy Szyling, 
który Austriacy wpłacają za towary 
z Ameryki — podkreśla gazeta — 
zmniejsza niezależność i samodziel­
ność ich kraju.

„Oesterreichische Volksstimme" 
zwraca uwagę, że opłatę za dostawy 
amerykańskie w ramach „planu po­
mocy" Austria zmuszona jest wno­
sić już w chwili, gdy towary są ła­
dowane na okręty w portach. USA. 
Tym samym władze austriackie nie 
mogą nawet sprawdzić, c2y towary 
te są potrzebne i nadają się do 
Użytku.

Partia socjal-demokratyczna — 
23 mandaty. , .

Partia ludowa — 23 mandaty-
Partia socjalistyczna — 23 man­

daty.
Partia odrodzenia Słowacji — 

12 mandatów.
Słowacka partia wolności — 

mandatów.
Obrady

Zgromadzenia Narodowego
Praga. (Obsl. wł.) Czechosłowackie 

Zgromadzenie Narodowe zebrało się 
w piątek na krótkie posiedzenie 
celem powołania 8 komisji parla­
mentarnych.

Na sobotnim posiedzeniu Zgro­
madzenia Narodowego poseł prdf. 
dr Vladimir Prochazka złoży W 
imieniu komisji konstytucyjnej 
sprawozdanie na temat ustawodaw­
stwa w zakresie wyboru nowego 
prezydenta republiki.

t t a a g T E l E S B A F i m
WASZYNGTON. Biały Dom po­

dał do wiadomości, że w. czwartek 
rano zmarł na skutek choroby 
serca, minister pracy Lewis Shwel- 
łenbaeh.

HAMBURG. Hamburska policja 
kryminalna wykryła obrazy trzech 
wielkich mistrzów o ogólnej war­
tości 2.000.000 toarek. Obrazy zosta­
ły skradzione 10 dni temu z mu­
zeum w Koburgu,

LONDYN. Samolot typu de Havi- 
land zaginął tej nocy. Okazało się, 
że uległ on katastrofie i został od­
naleziony na wybrzeżu pomiędzy 
Dalby i Port Eriń. Pięć osób zo­
stało zabitych, dwie ocalały.

Polska pierwszym dostawcą wągla
wśród państw europejskich

Londyn (obsł. wł.). Gospodarcza 
Komisja Europejska ogłosiła w 
piątek rekordowe przydziały wę­
gla na trzeć! kwartał br., tj. na li­
piec, Sierpień i wrzesień. Przy­
działy węgla ze źródeł europej­
skich wynoszą blisko 11,3 mil. ton,

..,gdy matka nie rozumie 

...gdy tylko zrządzi 

...gdy kocha mądrze

„Przyjaciółka“
_______ (2409)

yf Nr 13
tygodnika dla kobiet 
Nakład 550,000 egzemplarzy Cena 10 zł.

co oznacza wzrost o 2 mil. ton W 
stosunku do uprzedniego kwar­
tału.

Wynika z tego, że deficyt w 
trzecim kwartale 'br. wynosi —* 
7,800.000 toń, które muszą być do­
starczone przez Stany Z je d n o c z o ­
ne. Jest to  najmniejszy deficyt 
od czasu wojny.

Największym po Stanach Zje­
dnoczonych dostawcą Węgla jest. 
Polska, która wnosi do wspólnej 
puli rozdzielanej przez Europej­
ską Komisję Gospodarczą przeszłe 
5 mil. ton węgla. Zagłęb' 
wnosi 3,5 mil. ton, W. B ry lan t 
2,75 mil. ton oraz Belgia bliski" 
1.000.000 ton węgla.
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Dziennikarze zwiedzają nadmorskie
kąpieliskaMiel-no, w czerwcu

N ie o cze k iw a n ie  zapanow a ła  na 
W yb rze żu  słoneczna pogoda. B a ł­
t y k  s p o ko jn y , n ib y  ta f la  n ie z m ie r­
nego je z io ra , ro z p o s ta rł s ię  w  ca łe j 
s w e j szm a ragd ow e j k ra s ie , a p laże 
z a ro iły  s ię  od lu d z i.

R ów nocześn ie  d la  cz te rdz ies to ­
osobow ej w y c ie c z k i d z ie n n ik a rs k ie j 
n a s ta ły  dw a  ba rdzo  p ra co w ite , choć 
o g ro m n ie  u ro zm a ico n e  d n i. U m ie ­
szczono nas w  w ie lk ic h  c ię ża ró w ­
kach , k tó re  ru s z y ły  do skona łym i 
d ro g a m i z. M ię d z y z d ro jó w  w  k ie ­
ru n k u  pó łn o cn o -w sch o d n im , po l i ­
n i i  ró w n o le g łe j do b rzegu  m orza, 
k u  K o ło b rze g o w i.

P ę d z iliś m y  w ś ró d  lasów , ga jó w  i 
łą k , ch ło s ta n i rze śk im , ch łod nym  
„w ia t re m  od m o rza “ , rozkoszu jąc  
s ię  k ra jo b ra z a m i, p rz y p o m in a ją c y ­
m i n ie k ie d y  do z łudze n ia  ró w n in y  
P om orza  W schodniego.

Jezioro w kształcie  
ośm iornicy

O  6 k m . od M ię d z y z d ro jó w  n a ­
tk n ę liś m y  s ię  w  bo rze  na w ie lk ie  
je z io ro  Jo rd a n , po s iada jące  19 m tr .  
g łęb okośc i i  p rz e d z iw n y  ksz ta łt 
o ś m io rn ic y . S tap ia  się ono z tłe m  
lasu, gd yż  w oda jego  je s t ró w n ie  
z ie lon a , ja k  i  rosnące nad n ią  d rze ­
w a. N ie d a le ko  od Jo rd a n u , lecz nad 
in n y m  ju ż  je z io re m , leży  ką p ie lis ko  
W ise łka . C z te rys ta  dz iec i po lsk ich  
i  lic z n e  obozow iska  zn a jd ą  tu  w a ­
r u n k i  do ca ło rocznego poby tu .

O k i lk a  k ilo m e tró w  da le j p rze ­
je żd ża m y  przez w ieś  K o łczew o, 
w zo ro w o  Zagospodarow aną i zorga­
n izo w a n ą  przez, o sa dn ików  w o js k o ­
w y c h , b y ły c h  ż o łn ie rz y  I  A rm ii .  Z 
ro zm ó w , ja k ie  p rz e p ro w a d z iliś m y  
a n im i i z o sa dn ikam i c y w iln y m i 
w  in n y c h  m ie jsco w ośc iach  w y n ik a , 
że p rz y  w y d a tn e j pom ocy i opiece 
w ła d z  d a ją  oni sobie z każd ym  ro - 
k ie j le p ie j radę, z ro ś li s ię z te re - 
ie m  i p rz y w ią z a li do niego.

W illa  i  m iedzi
.: O so b liw o śc ią  następnego z k o le i 
k ą p ie lis k a , M ię d zyw o d z ia , je s t po ­
zosta łość po ja k im ś  p o te n ta c ie #n ie ­
m ie c k im  — w il la ,  w y b u d o w a n a  ca ł­
k o w ic ie  z b lach  m ie d z ia n ych . D om  
te n  je s t podobno ch ło d n y  w  łec ie  
a c ie p ły  w  z im ie . Sam o M ię d z y ­
w odzie , m ogące pom ieśc ić  2.000 o- 
sób, leży  w  lasach sosnow ych ó r u ­
cho m ym  podłożu, dochodzących do 
brzegu B a łty k u . C eny p o b y tu  z u - 
trz y m a n ie m  za m y k a ją  s ię  w  g ra n i­
cach od 550 do (ISO z ł za dobę. K ą ­
p ie lis k o  to s ta n ie  s ię  z czasem u - 
zd row iisk iem , gdyż o d k ry to  w  n im  
ź ró d ło  b ia łe j so la n k i.

O puśc iw szy  w yspę  W o lto , zna­
le ź liś m y  się na M ie rz e i K a m ie ń ­
s k ie j,  w  u z d ro w is k u  D z iw n o w ie , 
W y ją tk o w o  h o jn ie  ob darzo nym  
przez  n a tu rę . M o rze , rzeka  D z i­
w na , ła g o d n y  k lim a t,, ź ró d ła  so la n ­
ko w e , o b fito ś ć  z ie le n i i w span ia ła  
plaża, to g łó w n e  bogactw a  tego za­
k ą tk a . O sadn icy  w o js k o w i za ło­
ż y l i  t u  „B e llo n ę “ , s p ó łd z ie ln ię  r y ­
backą, k tó ra  w  sześciu p ieca ch  w ę ­
d z i z  gó rą  3.000 w ę g o rzy  na raz. 
Cena te j ry b y  tu  i  rsp. w  M ie ln ie  
je s t w y ją tk o w o  n iska , bo w yn o s i 
400 z ł. za kg . Jest tu  ró w n ie ż  stocz-

I n ia  M o rsk ie g o  In s ty tu tu  R yb a c k ie ­
go. P rócz okaza łego „B a łty k u “ , sa­
n a to r iu m  d la  le czn ic tw a  so la n ko w e ­
go i k lim a tyczn e g o , pow stan ie  tu  
p ie rw sze  w  k r a ju  s a n a to r iu m  dla 
w ą tły c h  k o b ie t, oczeku jących  dz iec­
ka. W  D z iw n o w ie  pod op ie ką  le ­
ka rską  będą 0ne n a b ie ra ły  zd ro w ia  
i s ił.

Wcaasy rodzinne
Od D z iw n o w a  ró ż n i s ię  zupe łn ie  

ch a ra k te re m  po łożone  b a rd z ie j na 
w schód B o b ie ro w o . R ozrzucone ró ­
w n ie ż  rvśród dochodzącego do p la ­
ży  lasu, k tó ry  rozc iąga się na p rze ­
s trz e n i d w un as tu  km . k w a d ra to ­
w ych , posiada ono z gó rą  500 dom - 
kó w  i  w i l l  w  og rodzonych  pa rce ­
lach , n a d a je  s ię  te d y  id e a ln ie  na 
wczasy ro dz inne .

Z a rzą d  U z d ro w is k  P a ń s tw o w ych  
w y n a jm u je  na ca ły  sezon le tn i ta ­
k ie  d ó m iii ro d z in o m  czteroosobo­
w y m  za 1.000 zł., a ro d z in o m  l ic z ­
n ie js zym , za 500 zł. T a n ie  p ro d u k ­
t y  żyw nośc io w e  będzie  m ożna n a ­
b yw a ć  na m ie jscu , gdyż od lic z n e j 
f re k w e n c ji w  k ą p ie lis k u  je s t uza ­
le żn io n y  b y t k i lk u  g m in  sąs ied n ich . 
P os iada ją  one gospoda rs tw a  d robne , 
m ogące s ię  u trz y m a ć  je d y n ie  z do ­
s taw  d ro b iu , ja j ,  m leka , m as ła  i 
sera, w a rz y w  i  ow oców  do  D z iw n o ­
wa.

Poza ty m  zaś, na m o cy  s p e c ja l­
nego zarządzen ia  M in is te rs tw a  
P rze m ys łu , P a ń s tw o w a  C en tra la  
H a n d lo w a  zao pa trzy  w szys tk ie  u -  
zdrow isk ia  i k ą p ie lis k a  n a d m o rsk ie  
w  p o trze b n e  im  a r ty k u ły  po cenach 
u rzędow ych . Od w czasow iczów , n ie  
życzących sob ie p ro w a d z ić  gospo­
d a rs tw a  dom ow ego w e  w łasnym  
zakres ie , zarząd u z d ro w is k a  bę­
dzie p o b ie ra ł je d y n ie  480 z ł za ca­
ło d z ie n n ie  u trz y m a n ie  w ra z  z m ie ­
szkan iem .

P rzen ió s łszy  s ię  jeszcze b a rd z ie j 
na w schód, t ra f ia m y  do N iecho rza , 
u zd ro w iska , oko lonego . sosnow ym i 
lasam i. P rócz  w yb rze ża  m o rsk iego  
m a ono je z io ro , po łączone z B a ł­
ty k ie m , ka n a łe m  o d ługośc i z góra. 
k ilo m e tra , m ożna b y  tu  w ię c  z po ­
w odzen iem  s tw o rz y ć  c e n tra ln y  o- 
ś ro dek  s p o rtó w  w o d n ych . Ż y w ic a  
la só w  i  jo d  m o rza  będą p rz y w ra ­
ca ły  zd ro w ie  lu d z io m , c ie rp ią cym  
na p łu c a  i dz iec iom , c h o ry m  na 
k rz y w ic ę .

Pom nik — L a ta rn ia
R ozstaw szy się z N iecho rzem , od­

w iedza m y K o ło b rze g . S ę d z iw y  g ród

WITAMY SIE 
w RĘKAWICZKACH

Z w y c z a j z d e jm o w a n ia  r ę k a w i­
cze k  p r z y  w i t a n iu  s ię  n a  u l ic y  

p o w in ie n  b y ć  z a rz u c o n y  
Z  P O R A D N IK A  N A  C O D Z IE Ń  
(Mody i Życia Praktycznego)

»ZWYCZAJE TOWARZYSKIE«
D o  n a b y c ia  w  k io s k a c h  i  k s ię ­
g a rn ia c h . C ena  50 z ł. 2410

p ia s to w sk i, w  k tó r y m  B o le s ła w  
C h ro b ry  za k ła d a ł p ie rw sze  w  P o l­
sce b isku p s tw o , u le g ł w  czasie w o j­
n y  zn iszczen iu  w  86 p rocen tach . 
H is to ry c z n a  k a te d ra  św . W o jc ie ­
cha, p a m ią tka  n a ro d o w a , czeka na 
odbudow ę. M ia s to , uczc iw szy  pa ­
m ię ć  ty s ię cy  p o le g ły c h  tu  boha te ­
ró w  p o ls k ic h  i  ra d z ie c k ic h  przez 
w n ie s ie n ie  im  na m u ra c h  starego
fo r tu  fry d e rc ja ń s k ie g o  p o m n ika -  
w ieży , k tó r ą  je s t la ta rn ią  m orską, 
dźw iga  s ię  p o w o li z ru in .  W  ru chu  
je s t o lb rz y m i m ły n  o 22 w alcach , 
czynn y  je s t p o r t.  S ta tk i szw edz­
k ie , h o le n d e rd e rs k ie , d u ńsk ie  i  f iń -

Wstępne działania do najwięk­
szej bitwy partyzanckiej w Pol­
sce stoczonej przez oddziały A r­
mii Ludowej na terenie Lubel­
szczyzny, rozpoczęły się w pierw­
szych dniach czerwca 1944 roku. 
W tym czasie w Lasach Lipskich 
skupiło się kilka oddziałów par­
tyzanckich, w celu uzupełnienia 
swego uzbrojenia zrzutami ra­
dzieckimi. Na miejsce koncentra­
cji oddziałów partyzanckich miał 
również przybyć z Warszawy 
główny dowódca Armii Ludowej 
gen. „Rola“, obecny Marszałek 
Polski, Michał Żymierski, który 
jednak został odcięty od ugrupo­
wania przez wojska niemieckie w  
lasach Gościeradowskich.

Siły partyzanckie polskie i ra­
dzieckie zgrupowane w Lasach 
Lipskich i Janowksich liczyły ok. 
3 tys. dobrze uzbrojonych party­
zantów. Ponadto w Lasach Lip­
skich znajdował się oddział Ba­
talionów Chłopskich oraz oddział 
ze zgrupowania Ojca-Jana, pod­
porządkowanego Armii Krajowej. 
Oddziały AL posiadały łączność 
radiową z dowództwem I  Armii 
Polskiej biorącej udział w wiel­
kiej ofensywie radzieckiej i otrzy­
mywały odeń wszelką pomoc w  
sprzęcie drogą powietrzną.

P i e r w s z e

starcie
Ze względu na zbliżającą się 

ofensywę Armii Radzieckiej, któ­
ra forsowała wówczas linię Bugu, 
Niemcy dążyli za wszelką cenę do 
uzyskania spokojnego zaplecza dla 
cofającej się armii. O znaczeniu, 
jakie przywiązywali Niemcy do 
bitwy z partyzantami świadczy

sk ie  z a b io rą  z niego w  ro k u  b ie ­
żącym  —- ja k  w różą  s ta ty s ty k i 
pomad p ó ł m iliom a ton. naszego w ę­
gla.

Gośeie z lag ran icy
K o ło b rz e g  m ia ł p rzed  w o jn ą  

30.000 m ieszka ńców  i  oko ło  40.000 
k u ra c ju s z y  roczn ie , k tó rz y  z jeżdża­
l i  tu  n a w e t z zag ran icy  na  n a j-  
p ię k n ie js z ą  p lażę B a łty k u , obda­
rzo ną  p rzez  p rzy ro d ę  n a jw ię k s z y m  
nas ło neczn ien iem , oraz na leczen ie  
so la n ko w e . Z  17 źróde ł sp is k o w y c h  
K o ło b rze g u , m ożna dziś u ru c h o m ić  
11. N ie k tó re  z n ich  m a ją  w y d a j­

ność p ra w ie  ty s ią c a  l i t r ó w  n a  go­
dz inę .

W ładze  a d m in is tra c y jn e , m ie js k ie  
i  u z d ro w is k o w e  d o k ła d a ją  s ta rań , 
b y  p rz y w ró c ić  K o ło b rz e g o w i, ja ko  
o ś ro d k o w i w czasów  n a d m o rsk ich , 
da w n ą  św ie tno ść . W  ty m  ro k u  spę­
dz i w  m a lo w n ic z y m  m ie śc ie  w a ka ­
c je  ośm iuse t n a u c z y c ie li i  ty le ż  o - 
sób z obozów  m ło d z ie żo w ych . Ż y w ­
ność w  m ieśc ie  je s t ta k  ta n ia , że za 
kg. m as ła  w  ry n k u  p ła c i s ię  od 280 
do 320 zł.

W  czys tych  ja k  p u d e łk a , p rz y p o ­
m in a ją c y c h  w zo rzys te , w o n n e  k w ia t  
n ik i,  u zd ro w is k a c h  U s tro n iu  M o r ­
s k im  i  M ie ln ie  p o b y t w y c ie c z k i 
d z ie n n ik a rs k ie j na  w y b rz e ż u  do ­
b ie g ł do koń ca . Ze scho dów  ta ra ­
su w  M ie ln ie  po żegna liśm y  w z ro ­
k ie m  za ró żo w io n y  od zórz- w ie ­
czo rnych  B a łty k .  N ocą po c ią g  z 
K o sza lin a  u n o s ił nas ju ż  na D o ln y

Ś ląsk. O pu szcza liśm y W yb rze że  s 
ża lem , że s ię  z n im  ro zs ta je m y , lecz  
i  p e łn i uzn a n ia  d la  ro d a k ó w , k tó ­
rz y  ro b ią  w szys tko , co le ży  w  ich  
m ocy, b y  zw iązać je  z M a c ie rzą  
ja k  n a jl ic z n ie js z y m i n ić m i. W y s iłk i 
ich  w y d a ją  owoce. W  M ię d z y z d ro ­
ja c h  w  d w u  la ta c h  o s ta tn ich , f r e k ­
w e n c ja  w czasow iczów  w y n o s i‘ ła  k o ­
le jn o  4.137 i 10.795 osób. W  ty m  ro ­
k u  p ra w d o p o d o b n ie  do s ię g n ie  20 
tys ięcy . T a k  je s t i  w  in n y c h  n a ­
szych  u zd ro w is k a c h  i  k ą p ie lis k a c h .

In te re s u je  s ię  n im i ju ż  także  i  
zag ran ica . W  obecnym  sezonie 
p rzyb ę d z ie  na  p o ls k ie  w yb rze że  z 
C zecho s łow ac ji 2.000 osób d o ro ­
s ły c h  i  dz iec i. W  te j  c h w il i  w y p o ­
c zyw a ją  w  M ię d z y z d ro ja c h  cz te re j 
w o je w o d o w ie  czescy, d w a j genera ­
ło w ie  i  l ic z n i o fic e ro w ie  a rm ii  p o ­
b ra tym cze g o  państw a.

Wacław Madejski i

przerwania się na południowy 
wschód do Puszczy Solskiej.

Poprzez łasy, wykroty i bagna 
wyruszyła partyzancka kolumna 
marszowa. Ugrupowanie party­
zanckie skierowało się w kierun­
ku miejscowości Ciosmy i Szeligi 
znosząc doszczętnie po drodze od­
dział kawalerii kałmuekiej, zmie­
rzającej spacyfikować te wioski. 
Po półgodzinnej walce wszyscy 
kałmucy zostali wybici, zdobyto 
130 koni, tabory, żywność, umun­
durowanie, broń oraz uwolniono 
50 zakładników.

5  tys. zabitych  
N i e m c ó w

W dalszym najcięższym i naj­
niebezpieczniejszym marszu od­
działy partyzanckie dotarły do 
miejscowości Osuchy, w Puszczy 
Solskiej, gdzie zatrzymały się na 
kilkudniowy zasłużony odpoczy­
nek po niezwykle ciężkich tru­
dach bojowych. Ciężej rannych 
przy pomocy łączności z armią 
polską i radziecką zdołano prze­
transportować poza linię frontu. 
Niemcy zaczęli jednak otaczać La­
sy Solskie od południa i północy.

Tymczasem oddziały Armii Lu­
dowej skierowały się bagnami w  
kierunku północnym. W toku nie­
zwykle ciężkiego marszu w naj­
cięższych warunkach ugrupowa­
nie przedzierało się szturmem 
przez linię okopów niemieckich. 
25 czerwca rano oddziały Armii 
Ludowej znalazły się poza tere­
nem pacyfikacji w pobliżu Tere­
spola i w początkach lip ca wró­
ciły do lasów Lipskich, gdzie pro­
wadziły dalsze działania bojowe. 
Walka z ostatnią wielką pacyfi­
kacją niemiecką na Lubelszczyź- 
nie została zakończona. Straty poi 
skie w czasie tej największej bi­
twy partyzanckiej wyniosły około 
500 zabitych, rannych i zaginio­
nych. Straty niemieckie wyniosły 
około 5.000 zabitych i rannych.

W IV rocznicą

Największa bitwa partyzancka w Polsce
W  z w ią z k u  z u ro c z y s to ś c ia m i i v _ e j  r o c z n ic y  n a jw ię k s z e j b i tw y  

p a r ty z a n c k ie j w  P o lsce , s to c z o n e j p rz e z  o d d z ia ły  A r m i i  L u d o w e j 
z w ie lo k r o tn ie  p r z e w a ż a ją c y m i s i ła m i  n ie m ie c k im i n a  te re n ie  L u ­
be lszczyzn y , k tó r e  o d b ę d ą  s ię  d n ia  13 b m . w  L u b l in ie  —  p o d a je m y  
o g ó ln y  z a ry s  b o h a te rs k ic h  i  z w y c ię s k ic h  w a lk ,  s to c z o n y c h  p rze z  
A L  w  ty m  o k re s ie .

fakt, że kosztem osłabienia odcin­
ka frontu wschodniego skoncen­
trowali w  Lasach Lipskich trzy 
frontowe dywizje piechoty, kor­
pus kawalerii kałmuekiej oraz 
znaczne siły żandaremii, policji i 
SS. W sumie Niemcy zgromadzili 
ok. 40 tys. wojska wraz z artyle­
rią, czołgami i lotnictwem. Trwa­
jąca dwa tygodnie pamiętna bi­
twa partyzancka, rozpoczęła się 
dnia 8 czerwca 1944 roku, wielkim  
manewrem sił niemieckich, okrą­
żających Lasy Lipskie.

W s p ó l n e  d o i i / ó c f z l M / o
Dla przeprowadzenia wspólne­

go jednolitego planu akcji, wszy­
stkie oddziały partyzanckie prze­
prowadziły koncentrację i wyło­
niły wspólne polsko - radzieckie 
dowództwo z płk. Prokopiukiem 
na czele. 11 czerwca w nocy pol­
sko -  radzieckie ugrupowania par 
tyzanckie w zorganizowany spo­
sób oderwały się wraz ze wszyst­
kimi taborami od nieprzyjaciela 
do Lasów Janowskich w okolice 
Szklarni i Flis. Nad ranem od­
działy minęły Szklarnię i rozlo­
kowały się pomiędzy rzeką Bra- 
new a stawami Marnoty.

12 czerwca wieczorem Niemcy 
podeszli pod Szklarnię. Rozmino­
wali drogę do Janowa, w celu 
przewiezienia samochodami żyw­
ności i amunicji. 13 czerwca od­
działy „Przepiórki“ i „Rysia“, 
przygotowały pod Szklarnią za­
sadzkę na Niemców, w wyniku 
której spalono kilka samochodów 
niemieckich, zabito kilku oficerów 
sztabu niemieckiego oraz zdoby­
to teczkę z ważnymi dokumenta­
mi niemieckimi, wśród których

Pierwsze starcie partyzantów z 
siłami niemieckimi nastąpiło 10 
czerwca pod Jarocinem. Tegoż 
dnia po południu partyzanci za­
częli minować wszystkie drogi, 
wiodące do lasu.

O świcie 11 czerwca Niemcy ze 
wszystkich stron ruszyli na Lasy 
Lipskie. W obawie przed minami, 
puścili przed czołgami samochody 
ciężarowe, prowadzone przez pol­
skich szoferów i naładowane pol­
ską ludnością cywilną. Na szczę­
ście ostrożnie prowadzone samo­
chody omijały na ogół szczęśliwie 
ciężkie miny przeciwczołgowe. W  
niektórych miejscach Niemcy u- 
żyli jako ubezpieczenia przed mi­
nami kobiet i dzieci oraz chłop­
skich furmanek.

znajdował się (przekazany następ­
nie Marszałkowi Żymierskiemu) 
plan obrony Wisły przed ofensy­
wą radziecką.

Generatny bóg
Główne uderzenie niemieckie 

na pozycje partyzanckie nad rze­
ką Branwią nastąpiło dnia 14 
czerwca 1944 roku. O godz. 6 ra­
no tego dnia partyzanci stoczyli 
generalny bój, jeden z najwięk­
szych w historii partyzantki w 
Polsce.

Bitwa trwała cały dzień, przy 
nieustannych atakach Niemców, 
którzy wprowadzili do akcji arty­
lerię, czołgi i lotnictwo.

Ataki niemieckie trwały do go­
dziny 11 w nocy. Bohaterscy par­
tyzanci wykazali niezłomną wolę 
walki i zwycięstwa. Przy naj­
większym poświęceniu i ofiarno­
ści żołnierzy wszystkie ataki zo­
stały odparte i pod osłoną nocy 
ugrupowania partyzanckie oder­
wały się od nieprzyjaciela, w celu

W ilh e lm  f  Metwcxtj.it

Horyzont
D o p e w n ych  sp ra w  trze ba  n ą - 

w raoać up a rc ie . Toteż, choć m ó w i­
łe m  ju ż ,  z tego  m ie jsca  o tra g ic z n e j 
s y tu a c ji k s ią ż k i p o ls k ie j na O p o l-  
szozyżn ie , m uszę o ty m  po rozm a­
w ia ć  ra z  jeszcze. Z d a rz y ło  s ię  bo ­
w ie m  os ta tn io , że g ro n o  lu d z i w  
K a to w ic a c h  p o s ta n o w iło  zm ie n ić  
do tychczasow ą sy tua c ję . S ko ro  O - 
po lszczyzna n ie  w yc ią g a  rą k  po 
ks iążkę  po lską , a n ie  w yc ią g a  ich  
zapew ne d la tego , że ks iążka  je s t 
za d roga, a czasam i jeszcze ze b a r­
dzo n ie p rzys tę p n a  ję z y k o w o  ozy 
p ro b le m o w o , trze b a  do n ie j z tą  
ks ią żką  pó jść , do n ie j — to  znaczy 
od dom u do dom u i  ta k im  do m o­
k rą ż n y m  sposobem zanieść ks iążkę  
do cha łu p , zanieść ja k o  po d a ru n e k  
spo łeczęństw a ozy in s ty tu c j i,  n ie  żą 
dać za n ią  p ie n ię d zy , a dom agać 
s ię  ty lk o  p rz y ja ź n i z n ią . Po p ro ­
s tu  in ic ja ty w a  P o ls k ie j P a r t i i  R o­
b o tn icze j, p rze ję ta  p ó źn ie j przez O - 
k rę g o w ą  K o m is ję  Z w ią z k ó w  Z a w o ­
d o w ych  i Z w ią z e k  Z a w o d o w y  L i ­
te ra tó w  Po tok i eh, p o s ta n o w iła  ro z ­
począć tra d y c ję  corocznego b e z p ła t­
nego ro z d a w n ic tw a  ks iążek  p o l­
s k ich  na O ipo lszczyźn ie w  d n iu  22 
li,pea ja k o  w  d n iu  św ię ta  n a ro d o ­
w ego P o lsk i.

B e zp ła tn e  ro z d a w n ic tw o  m usi 
m ie ć  — ' o czyw iśc ie  :— sw o je  u ro ­
czyste fo rm y , b y  n ie  b y ło  p rz y ­
ró w n a n e  do ro z d a w n ic tw a  c h iro -  
m .ariaktch re k la m  lu b  — w  n a jle p ­
szym  ra z ie  — m is k i socze w icy  czy

Rozmowy o kulturze

p u s t ^ n n ^
g ro c h ó w k i. To też na  czele K o m i­
te tu  s ta n ą ł G us taw  M o-rcinek, a 
ks ią żk i, przeznaczone do ro zd a w ­
n ic tw a , za w ie rać  b ę d ą . w k le jo n y  
lie t  do obdarow anego, po dp isan y  
ju ż  to  p rzez w y b itn y c h  p isa rzy , ju ż  
też przez zn a ko m itszych  dz ia łaczy 
k u ltu ra ln y c h  czy spo łecznych . „D o ­
m o k rą żcy “  ząś sk ładać s ię  będą z 
og ó ln ie  szanow anych  w  dane j w s i 
czy osadzie o b y w a te li. K lu c z  ro z - 
d a w n iczy , jajco że w  je d n y m  ro k u  
n ie  n a k a rm im y  w s z y s tk ic h  g ło d ­
n ych  k s ią żk i na O po lszczyźn ie , u -  
.p p lony będzie  w e d łu g  w y n ik ó w  
p ra cy  spo łeczne j dane j w s i, a k c ji  
s ie w n e j, gospodarności if.p. Za to  
k lu cz  n ie  będzie  u w z g lę d n ia ł p rze ­
konań p o lity c z n y c h  a n i na tężen ia  
uczuć n a rodo w ych . N ie  o to  bo­
w ie m  chodzi, by  ob darow ać ks ią ż ­
ką  cz ło w ie ka  ju ż  po lskośc i c a łko ­
w ic ie  oddanego, bo ten  do k s ią żk i 
p o ls k ie j t r a f i  s iłą  w ew nę trzne go  
pędu, ale, b y  p rzede  w szys tk im  
zdobyw ać c h ło n n ych  i z a sym ilo w a ­
n ych  lu b  n ie ś m ia ły c h , a u k ło n ić  
s ię ta kże  p ię k n ie  w s z y s tk iłn  zezem 
pa trzących . To też  n ie  ja k  w  b ib l i i  
znaczone będą dom y przez ks iążkę  
zb a w ia n ych  i  od  k s ią ż k i o d trą ca ­
nych , lecz  odwiedzione m uszą być 
w szys tk ie , ob da ro w ane  je d n a k o ­
w y m  uśm iechem .

T a k ie  są fo rm y  o w e j w ie lk ie j 
a k c ji „ R K “ , k tó ra  m a w  p ię rw szym  
rzę d z ie  us ta la ć  n o w y  s tosunek do 
k s ią żk i p o ls k ie j w ś ró d  ro d z im e j

O po lszczyzny. C i, k tó rz y  u w a ża ją  
za rzecz w ażn ie jszą  ko m p le to w a n ie  
b ib l io te k  p u b lic z n y c h , n ie  ro z u m ie ­
ją  w id o czn ie  s ta n o w iska  k s ią ż k i w  
do m u p ry w a tn y m , ja k ie  tu  b y ło  
p o p u la rn e  i  rozpow szechn ione . Je­
ś l i  z każdego po n ie m ie ck ie g o  do m u  
na Ś ląsku  w y m ia ta liś m y  w ra z  ze 
śm ie c ia m i s tosy  ks iążek , to  n ie  
chcem y, b y  sza fy  b ib lio te czn e , o - 
go łocone z ks ią że k  n ie m ie ck ich , 
s ta ły  s ię  ko m o d a m i g rom adzen ia  
k ie lis z k ó w  i  k a ra fe k , p rz y g o to w a ­
n ych  na „k itę  w ie , anuż p rz y jd ą “ .

S p ra w a  dom aga s ię  głośnego 
p rze a n a lizo w a n ia  i n a p ra w y . K s ią ż ­
ka  p ry w a tn a  b y łą  n ieo d łączn ym  
c z y n n ik ie m  życ ia  w  n ie je d n y m  
dom u p o lsk im . Te raz ks ią żka  ta, 
p rzew ażn ie  n ie m ie cka , zn ikn ę ła . W  
m ie jsce  puste  po ks iążce  n ie m ie c ­
k ie j m u s i n a p łyn ą ć  ks iążka  po lska , 
za jąć to  samo w ażne s ta n o w isko  w  
dom u. T a k i też je s t cel a k c ji R K . 
N ie  b u rz m y  rzeczy p ię kn ych , a do 
rzeczy p ię k n y c h  na leża ło  rozpo­
w szechn ien ie  k s ią ż k i w śród  O po lan  
K s ią żka  b y ła  n a jb a rd z ie j ro zpo­
w sze ch n io n ym  p o d a ru n k ie m  u ro ­
d z in o w ym , czy g w ia zd ko w ym , stąd  
ty le  o w ych  „Z u m  A n.denken“  na 
egzem pla rzach p o n ie m ie c k ie j l i t e ­
ra tu ry ,  z p o d p isa m i Jo rg ó w , B a ń - 
czyków  czy Johan,nów  L e d w o lo - 
rzów . K s ią żka  b y ła  m e b ’ em ty lk o , 
pow iedzą  n ie k tó rz y , w id zą c  ow e 
n iedoczytane , czyste  ja k  spod ig ły  
w y ję te , o p ra w y . M y  je d n a k  n ie  
w s ty d z im y  się tego, gd y  p o w ie m y , 
że dą żym y do poszerzen ia  tak iego  
snob izm u, S nob izm  pos iadan ia  
ks ią żk i, Występujący co p ra w d a  
w śród  n ie lic z n y c h  spośród  ty ch , o

k tó ry c h  m ó w im y , je s t m o to re m  
da lsze j rze czow e j p rz y ja ź n i. W o ln o  
nam  go podsycać, bo m oże w  n im  
je s t pe w ie n  b ib l io f i ls k i  egoizm , ale 
n ie  m a  fa łszu .

G d y  poprzez te  t ro s k i s p o jrz y m y  
na O po lszczyznę, u jrz y m y  sze rok i, 
p u s ty n n y  h o ryzo n t. Już tu  k ie d yś  
m ó w iłe m  o b ib lio te k a c h , k tó re  po ­
za szu m n ym  szy ld e m  na fro n to n ie  
dom u k r y ją  w  sob ie  n iebezpieczną 
p u s tkę  i m ilc ze n ie , o b u rm is trza ch , 
d la  k tó ry c h  sp ra w a  b ib lio te k i 
w ie js k ie j je s t n ie  n a jw a żn ie jszą  
„w o b e c  p ię trz ą c y c h  s ię  zagadn ień“ , 
o c ich ych  dz ie w czyn a ch  opo lsk ich , 
czy ta ją cych  u k ra d k ie m  „Q u o  v a d is “  
w  ję z y k u  n ie m ie c k im , bo n ie  m ogą 
sob ie  po zw o lić  n a  ku p n o  te j k s ią ż k i 
po p o lsku  — za droga. D ob rze  je ­
szcze, gdy c z y ta ją  S ie n k ie w ic z o w ­
ską  opow ieść ne rono w ską .

G d y  b y łe m  w  U n iw e rs y te c ie  L u ­
d o w ym  w  B ło tn ic y  pod S trze lca m i, 
za p y ta łe m  o to  w  b e z im ie n n e j, p i­
sem ne j a n k ie c ie , A  oto o d p o w ie ­
dzi, p rzep isan e  tu  bez zm ian , n a ­
w e t z t y m i  w z ru s z a ją c y m i b łęd am i, 
k tó re  p rzec ież  św iadczą  je d y n ie  o 
zm a gan iu  s ię  z g ra m a ty k ą  i  o r to ­
g ra f ią  po lską .

„P o ls k ie  k s ią ż k i s ię  n ie  zn a jd u ją  
tu ta j... są one (n ie m ie ck ie ) czytane 
ze w zg lę d u  na to , że w e w s i n ie  
m a ks iążek  p o lsk ich ... są jeszcze 
k s ią ż k i n ie m ie c k ie , a le  p rzew ażn ie  
n a ukow e  ja k  u p ra w ia n ie  ro li ,  bo 
n ie  m a ją  ta k ic h  sam ych  po po i-, 
sku... lu d z ie  c z y ta ją  te  k s ią ż k i, bo 
n ie  m a ją  p ie n ię d z y  k s ią ż k i p o ls k ie j 
k u p ić ,, poza ty m  n ie  do s ta ją  je ­
szcze p rze w a żn ie  k s ią ż k i fachow e 
kup ić ... bo b ra k  po lsk ich ... bo n ie

m a  za co kup ić^p o ls fc ich ... bo b ra k  
po lsk ich ... bo n ie  m a “  itd .

P rze raża jąca  w  sw e j jasno śc i an ­
k ie ta  o d s ło n iła  ó w  p ra w d z iw y  p u ­
s ty n n y  h o ry z o n t, z a p e łn io n y  ty lk o  
jszicze tu  i  ów dz ie  n ie m ie c k im  t y ­
tu l ik ie m  i  sch y lo n ą  nad n im  p o s ta ­
cią. A le  c i lu d z ie  chcą czy tać  k s ią ż ­
k i  p o lsk ie , chcą s ię  uczyć, ic h  w ro ­
dzona m iło ść  do k s ią ż k i n ie  m oże 
je d n a k  nadążyć za aw ansem  n a ro ­
do w ym , ja k ie g o  dozna li. To też  k a ż ­
da a k c ja , k tó ra  u to ru je  • d rogę 
książce p o ls k ie j na Opolszczyznę, 
je s t a k c ją  o d o n io s łym  znaczen iu  
a a k c ja  R K , czyn iąca  ks iążkę  zno­
w u  o w ym  oso b is tym  p rz y ja c ie le m  
każdego dom u, za m ie n ia ją ca  ją  w  
in d y w id u a ln y  p o d a ru n e k , zas ług u je  
na n a jw yższą  uw agę.

W y ła n ia  s ię —  oczyw iśc ie  — k w e ­
stia  fu n d u szu . Już je s t k ilk a s e t t y ­
s ięcy  a trze b a  m ilio n ó w . W ie rzę , że 
m il io n y  te  będą. O czyw iśc ie  n ie  zb ie  
rze  się ic h  d rogą  p ry w a tn y c h  s k ła ­
dek, dać je  m uszą in s ty tu c je  p rz e ­
m ys ło w e , z w ią z k i zaw odow e. Czasu 
n ie m a  w ie le , 22 lip c a  c w a łu je  ju ż  
p rzed  n a m i, w k ró tc e  z ró w n a m y  się 
z n im , a w te d y  „d e m o k rą ż c y “ , ob ła  
d o w a n i n a jce n n ie jszą  ko n tra b a n d ą , 
ja k a  p rz e k ro c z y ła  n ie  is tn ie ją c ą  ju ż  
g ra n icę , a le  w id o czn ą  w c ią ż  jeszcze 
w  zag ospod a ro w an iu  k u ltu ra ln y m , 
p ó jd ą  od do m u  do do m u  z do b rą  
w ie śc ią  o s ło w ie  p o lsk im .

Raz po  ra z  p rz y p o m in a ją  się m i 
w  tra k c ie  p is a n ia  tego fe lie to n u  o - 
b ra z y  b ib l i jn e ,  a le  bo też każda  ta ­
ka  c h w ila  m a  coś z o d le g łe j e p ik i.  
K o ja rz ą  się w iz e ru n k i postac i, k tó re  
o tę  ks ią ż k ę  w ś ró d  O p o la n  w a lc z y -  I 

1 ły  p iórem ^ a za w a lk ę  tę  o d d a w a ły  '

w o lność. K o w a l, po ez ją  s ię  p a ra ją c y  
J u liu s z  L ig o ń  do jedn ego  ze sw ych  
z n a jo m ych  w  K ra k o w ie  p isze  ro z ­
p a c z liw y  l is t ,  w o ła ją c y  o k s ią ż k i:

D obrodzie j aszku! Książek da j­
cie. książek,

Choćby osta tn i w ydobyć sżelą-

A  lep ie j w cale dać choćby dwa
reńskie ,

B y le  un iknąć ta k  ok ropne j 
k lęsk i.

N a jp ię k n ie js z e  zaś s ło w a  o książce 
p o w ie d z ia ł w spó łcze sny  n a m  O p o la ­
n in , r o ln ik  z G ło g ó w ka , R a fa ł U r ­
ban, re w e la c ja  l ite ra c k ie g o  k o n k u r ­
su Z ie m i N y s k ie j,  na k tó r y m  u z y ­
s k a ł zaszczytne w y ró ż n ie n ie  za fa n  
ta z jg  scen iczną: „T e rm in  n y s k i“ ; 
Tenże R a fa ł U rb a n ,p is a rz  z p o trz e ­
b y  d u ch o w e j, h u m o ry s ta  w  s ty lu  
Paska, t r a g ik  i  e p ik  w  s ty lu  d o b ry c h  
k la s y k ó w , sp o w ia da  s ię  s w o je j A u ­
to b io g ra f ii,  k tó rą  w k ró tc e  w y d ru k u  
je  „O d ra “ , z r o l i  ks iążek , ja k a  ode­
g ra ła  w  je g o  ro z w o ju  o so b is tym  ta k  
zna m ie n n ą  ro lę .

X ta k  co k ro k , k s ią ż k a -d e m o k rą ż - 
ca, k s ią ż k a -n ie c h b y -m e b e l, k s ią ż k a - 
to w a rzysz  o tw ie ra  no w e  życ ie . 
P ęka  p u s ty n n y  h o ry z o n t, w y s trz e ­
la ją  w  gó rę  pędy , p o ls k ie  ty tu ły ,  a 
postac ie  d o tąd  n a ch y lo n e  w s ty d l i­
w ie  nad  n ie m ie c k im i ty tu ła m i,  po d ­
noszą s ię  i  re c y tu ją  w s p a n ia łe  n o r ­
w id o w s k ie  w e rs e ty  o ks iążkach , 
k tó ry c h  „z ło te  w a rg i n a jc z u ls z y  
szept w y d a ją “ .

T a ką  p o e tycką  w iz ję  w y c z a ro w u ­
je  żm udna, a le  ja kże  p o trze b n a  a k ­
c ja  R K , zapoczą tkow ana  w  K a to w i­
cach. P o in fo rm o w a liś m y , e n ie j 
w sz y s tk ic h . O d tą d  w szyscy  w in n i 
się n ia  za in te reso w ać.

> W IL H E L M  S Z E W C Z Y K
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Literaci czescy 
w Katewieach

Katowice. W  sobotę dn. 12. 
ta i. przybywają z Krakow a do 
KatoWie 3 literaci czescy: Frań  
tisek Nechvatal, Antanin Neu- 
ra lte r i Sergiej Machonia. W  
niedzielę wyjadą oni do Oświę­
cimia, gdzie zwiędzą były obóz 
koncentracyjny i muzeum m ar- 
tytorologii, po ezym w  godzi­
nach popołudniowych spotkają 
się w  hotelu „Monopol“ w  K a­
towicach z literatam i i dzienni­
karzam i śląskimi.

Aresztowanie na sali

Konfident niemiecki skazany na śmierć
Zeznanie b. zast. szefa gestapo w  Zawierciu

Cieszyn żegna wycieczkę 
inżynierów czeskich

Cieszyn (poi). Ostatnio po 10 
dniach pobytu w Polsce, powró­
ciła do Cieszyna wycieczka inży­
nierów czeskich. Inżynierowie 
czescy zwiedzili urządzenia wo­
dne w Rożnowie, Porąbce i  Cie­
szynie. Pow. Zarząd Wodny w 
Cieszynie pożegnaj uroczyście 
gości czechosłowackich. W ser­
decznym nastroju wygłoszono sze 
reg przemówień. Prawdziwy 
entuzjazm wywołało przemówie­
nie dr Popioika, który mówił o 
przeszłości Ciżwyft* i lego histo­
rycznych związkach z bratnimi 
narodami Czechosłowacji.

Częstochowa (k). Przy szczelnie 
wypełnionej salj Sądu Okręgowe 
go rozpoczął się w czwartek pro­
ces, b. konfidenta gestapo i żan­
darmerii, 47-letniego Feliksa Grzy 
bowsktego z Porają.

W czasie kampanii wrześniowej 
Grzybowski jako podoficer W.P. 
dostał się do niewoli niemieckiej, 
skąd powrócił w 1940 r i osiedlił 
się jako felczer w Poraju, Począt­
kowo powodziło mu się źle, lecz 
po pewnym czasie jego sytuacja 
materialna uległa radykalnej po­
prawie, bowiem zaczęli u niego 
bywać żandarmi i gestapo, dla któ 
rych urządzał pijatyki. Sam Grzy 
bowski b, często przebywał na po 
■terunku żandarmerii. Od tej po­
ry Polacy poczęli go unikać, u- 
ważając go za konfidenta. Znajo­
mych Polaków stale zatrzymywał 
i rozmawiał z nimi na tematy p©- 
lityczne. Zaprosił on kilku człon­
ków organizacji wolnościowej do 
swego domu i poczęstowawszy ich 
wódką wydobył od nich wiadomo­
ści, które przekazał gestapo. Ste­
fan Wolny otrzymał od komendan 
ta organizacji rozkaz zliikwidowa

nia Grzybowskiego, którego wy- W 1942 r. aresztowany został 
prowadził na łąkę i chciał zastrzc komendant organizacji Franciszek 
lié, czemu przeszkodziła przeclio- ; Masłoń. Zginął on w Oświęcimiu.
dząea obok kobieta,

Na skutek denuncjacji Grzybów 
skiego zostali zatrzymani i wywie 
zieni następnie do Oświęcimia 
znajdujący się wówczas u Grzy­
bowskiego: Stefan Wolny, Stefan 
Makowiecki, Jan Krauze, Józef 
Kasprzyk, Henryk Gubała i inni. 
Byli oni pytani przez gestapo o 
szczegóły rozmowy, prowadzonej 
w mieszkaniu Grzybowskiego. Z 
Oświęcimia powrócili tylko Wol­
ny, Gubała ł Makowiecki.

Po wyjściu żandarmów z miesz­
kania Grzybowskiego, aresztowa­
ny został Jerzy Kubik. Ptotr Su­
wak zdradził się przed Grzybow­
skim, że należy do organizacji. Po 
upływie paru dni żandarmi przy­
jechali po niego i po robotnika Ra 
kowskiego do Huty Bankowej, 
gdzie obaj pracowali, lecz udało 
im się zbiec. Następnego dnia Su­
wak, stojąc na warcie w lesie, 
spostrzegł jadącego n* rowerze 
Grzybowskiego, wypytującego łu­
dzi o miejsce ich pobytu.

©©O0|o normy

R e k o r d o w e  wyniki pracy
katowickich brygad „Służbjj Polsce*

¡latawicę (Wy), Entuzjastyczny 
zaciąg do Powszechnej Organiza­
cji „Służba Polsce" nie był sło­
mianym ogniem. Uformowane 
brygady przystąpiły natychmiast 
do szeregu pilnych prac i wyko­
nują ją z pilnością j zacięciem, 
wprowadzającym w podziw każ­
dego obserwatora.

Na terenie Śląska rozpoczęły 
praeę trzy brygady: 8 i 9 —- przy 
budowie ważnej dla przemysłu 
węglowego kolejki piaskowej ora? 
12 — zatrudniona przy demonta­
żu Zakładów Syntezy w Kędzie- 
rzynle. Junacy wszystkich trzech 
brygad dokładają starań, by po. 
wierzono im roboty wykonać wzo 
rowo 1 w miarę możności przed-

Skutki powodzi 
w  pow, cieszyńskim

Zebrzydowice (poi). Górska 
m k a  Piotrówka, dopływ Olzy, 
wylała wskutek długotrwałych 
deszczów  w Zebrzydowicach, 
Kończycach Wielkich i Małych. 
Woda zalała łąki, wyrządzając 
poważne szkody w sianokosach. 
Również stawy rybne wystąpi­
ły % brzegów, przy czym wygi­
nął narybek.

Ostatnio, dzięki słonecznej 
pogodzie, niebezpieczeństwo po 
wodzi minęło.

terminowo. W tych szlachetnych 
zamierzeniach dużą rolę spełnia 
współzawodnictwo, do którego 
przystąpiły wszystkie trzy bry­
gady. Jako pierwsza rozpoczęła 
wyścig pracy 8 brygadą, w któ­
rej też junacy osiągają najwyższe 
wyniki. Brygada 12 rozpoczęła wy 
Śeig nieco później, ale i jej wyni­
ki dorównują już inicjatorom.

Wyniki procentowe, osiągnięte 
przez poszczególnych junaków w 
wyścigu pracy, przedstawiają się 
następująco:

Brygada 8 — 980 prae. normy 
wykonali: Tadeusz Bucki, Edward 
Ghrobok i Adam Stroje, 710 proc, 
wykonał Kalaforskl i 760 proc. 
t\ormy uzyskali Boehenech, Kuła­
ka i Szewczyk. Ponadto 16 juna­
ków tej samej brygady wykonało 
ponad ?00 proc. normy, 1 pluton 
¡1 kompanii wykonał 423 proc., a 
I  bąqn wykona} g il proc.

Niemałej imponujące wyniki 0 -  
siągnęła l i  brygada; 7 junaków 
wykonało 701,8 proc. normy, a 
mianowicie Józef Lemańczyk, Al­
fons Rusinek, Józef Wojcieszek, 
Zygfryd Szpajda, Henryk Milidow 
ski, Edmund Górzny s Tomasz 
Pieszak. Ponad 300 proc. normy 
wykonało dalszych 22 junaków, a 
ponad 300 proc. 28 junaków.

Brygada 9, pracująca również 
przy budowie kolejki piaskowej, 
poszczycić się może podobnymi 
rekordzistami, Należą do nich 
Marian Dziergowskl z 764 proc,

M a tk a  — d z ie c io b ó jc zy n ią
Zwłoki zakopała w chlewie

Łagisza (Wy). Donosiliśmy nie­
dawno o aresztowaniu zwyrodnia­
łej matki, która eheąe się pozbyć 
swego dziecka, zamęczała Je sy­
stematycznie, znęcając się nad 
nim w nieludzki sposób. Obecnie 
mamy do zanotowania podobny 
wypadek, który wydarzy! się w 
Lągissy, pow. Będzin. Niejaka 
Helena Kawka, lat 28, nie będąc 
zamężną, urodziła dziecko, które 
jako niewygodny balast zamordo­
wała zaraz po rozwiązaniu. Po 
morderstwie, dokonanym z zimną 
krwią, Kawka zakopała zwłoki w 
chlewie,

Okoliczni mieszkańcy, wiedząc 
o jej stanie, dziwió się poczęli, co 
siało się z niedawno urodzonym 
dzieckiem Kswkl, Indagowana 
morderczyni zbywała ciekawych 
sąsiadów wykrętnymi wymówka­
mi. W końcu jednak sprawa wy­
szła na jaw. Zarządzone śledztwo 
ujawniło, że Kawka zamordowała 
dziecko, a zarządzone poszukiwa­
nia doprowadziły do ustalenia 
miejsca zakopanych zwłok w 
chlewie, które po wykopaniu

Piorun wzniecił pożar
Gliwice (fn). Na skutek burzy, 

jaka onegdaj przeszła nad powia­
tem gliwickim, od uderzenia pio­
runa zapaliły się zabudowania Ja 
na Mrancza w Tworogu. Przyby­
ła straż pożarna ogień zlokalizo­
wała. Straty wynoszą około kilku j przystąpiło 
oastu tys. zł.

znajdowały się już w stanie czę­
ściowego rozkładu. Przeprowa­
dzona sekcja zwłok ustaliła, że nie 
czyniono żadnych starań, by dziec 
ko utrzymać przy życiu.

Sprawę ohydnego mordu skie. 
rowano do prokuratora Sądu Okr. 
w Sosnowcu, który zarządził tym­
czasowe aresztowanie Kawki. 
Morderczynię czeka surowa kara.

, ( t

normy, Tadeusz Gierałt z 704 
proc. normy, Roman Łagiedo z 
678 proc., Jan Diak z 676 proc,, 
Władysław Babul z 643 proc., W il­
helm Hejtler z 392 proe., Stani­
sław Czyż z 518 proc., Paweł Kar- 
maszyn z 468 proe., oraz Ryszard 
Buzdarewicz z 412 proc, normy,

Zaznaczyć należy, że współza­
wodnictwo w Katowickim zgru­
powaniu „Służba Polsce“ rozwija 
się z dnia na dzień. Junacy pra­
cują Z zapałem, a schodząc s 
miejsca pracy komentują w dłu­
gich dyskusjach wyniki praey, 
wymieniając wzajemnie zdobyte 
doświadczenia.

Współwięźniów Masłoń poinformo 
wał, że aresztowanie spowodował 
Grzybowski. % rozkazu komisarza 
niemieckiego Grzybowski otrzy­
mywał dodatkowo 6 kartek poi. 
skicłi na papierosy. Komendant 
milicji Wołyniec znalazł na poste­
runku zandanperii teczkę z doku­
mentami, stanowiącymi obecnie 
materiał dowodowy na rozprawie, 
Były to akta gestapo. W aktach 
tych Grzybowski figuruje jako a- 
gent V 0222. w  aktach sprawy 
znajduje się również pismo, w 
którym kierownik posterunku 
żandarmerii zwraca się do gesta­
po w Zawierciu o wypłacenie 
Grzybowskiemu aa zlikwidowanie 
15 członków organizacji 290 mfc, 
i wydanie mu „bezugschein“ na 
spodnie. Znaleziono również listę, 
podpisaną przez oskarżonego, w 
której figurowały 23 osoby, a ni. 
in. rodzina Kubików- Zbadana 
na rozprawie św, TeofiJa Chwist, 
starała się o zwolnienie areszto­
wanego męża a funkcjonariuszka 
gestapo powiedział» jej w zaufa­
niu, że nie można go uratować, 
bowiem zadenuncjował go Grzy­
bowski. Sw. Schmidtów» stwier­
dza, że gdy męża jej aresztowano 
zwróciła się do Schneidera. Ten 
oświadczył je j wówczas, że nic w 
tej sprawie zrobić nie może, gdyż 
aresztowanie nastąpiło m, skutek 
denuncjacji oskarżonego. To sa­
mo zresztą powtórzył Schmidtn- 
wej jej szef. komisarz niemiecki 
Bank, dodając, że Grzybowski 
sporządził listę 38 Polaków, któ­
rzy mają być wysłani do Oświę­
cimia,

Ogromne poruszenie wśród pu­
bliczności na sali wywołuje uka­
zanie się b. zastępcy szefa gesta­
po w Zawierciu, Schneidera, ska­
zanego wyrokiem Sądu na karę 
śmierci. Stwierdza on z całą sta­
nowczością, że oskarżony został 
przez posterunek żandarmerii 
zaproponowany gestapo w Zawier 
oiu jako konfident. Saef gestapo 
Fołta w otoczeniu najwyższych 
współpracowników spotykał się 
w Zawierciu a Grzybowskim,

W czasie konfrontacji Grzybów 
skiego ze Schneiderem w więzie­
niu spośród 6 więźniów Schnei­
der rozpoznał Grzybowskiego, ja­
ko konfidenta, Sensację wywołało 
na sali zeznanie św. Wolnego, 
który opowiadał Sądowi, że jakiś 
mężczyzna, podający się za fun­
kcjonariusza PUR w Warszawie 
usiłował mu zabrać dokumenty, 
dotyczące oskarżonego, na 00 nie 
zgodził się- Na rozprawie mężczy­
znę tego wskazał Sądowi, Okazało 
się, że jest to narzeczony córki 
Grzybowskiego, kupiec, Feliks Dy 
byczyński z Katowic (Mariacka 
38), którego na polecenie prokura 
tora aresztowano na sali rozpraw. 
Oskarżyciel publiczny, prok Mo­
rawski w dłuższym przemówieniu 
domagał się dla oskarżonego ka­
ry śmierci.

Sąd, uznając Grzybowskiego 
winnym wszystkich zarzucanych 
mu zbrodni, skazał go na karę 
śmierci. Rozprawie przewodniczył 
sędzia Waśniewski, oskarżał prok. 
Morawski. Oskarżony nie okazał 
żadnej skruchy, wyrok przyjął 
spokojnie.

Studenci
ujrociaiuscjj jadą

dc Czechosłowacji
W r o o ł a w. Na zaproszenie rek­

tora Uniwersytetu i Politechniki 
w Brnie, wyjechała dn. 9 bm. de­
legacja 6 profesorów i 125 studen­
tów Uniwersytetu i Politechniki 
Wrocławskiej pod kierownictwem 
rektora prof. Kulczyńskiego i pre­
zesa Towarzystwa Przyjaźni Pol. 
sko-Czechosłowackiej prof, Dwo. 
rzaka, na kilkodniową wycieczki 
do Brna, Zlina ł Mor. Ostrawy. 
Celem wycieczki jest nawiązanie 
bezpośredniego kontaktu profeso­
rów i studentów uczelni polskich 
i czechosłowackich.

Międzyświetlicowe spot­
kanie % Czechami

Racibórz (fg). W „Tygodniu Ku! 
tury“ odbyło się w Raciborzu i w  
powiecie raciborskim wiele im­
prez, z których na specjalne wy­
różnienie zasługują udany wie- 
ęzór Woij. Zespołu Objazdowego z 
Katowic, z udziałem pisarzy Ale­
ksandra Baumgurdtena i Jana 
Brzozy, nadto występ Zespołu U - 
niwersytetu Bodowego w Brzezin 
oraz spotkanie międzyświetlicewe 
z czeską młodzieżą. Ostatni dzień 
„Tygodnia“ był poświęcony wy­
łącznie powiatowi.

288 t r a k to r ó w  p ra c u je
w dslnośląskieii ośrodkach maszynowych

Wrocław. Związek Samapomo- i Pole, pow. Legnica, Katarzyn w’
cy Chłopskiej we Wrocławiu or_ 1 pow. wrocławskim i Stępień W 
ganizuje na terenie woj. dolno- 1 pow, oleśnickim- 
śląskiego ośrodki maszyn rolni- Do korzystania z pomocy ośrod. 
ozyeh przy gminnych spółdzlel. t ków maszyn rolniczych uprawnie­
niach Żw. Sam. Chłopskiej oraz ; ni są w pierwszym rzędzie repa- 
przy spółdzielniach parcelacyjno. j trianci, małorolni, członkowie 
osadniczych. Dotychczas założono 1 gminnych spółdzielni Zw- Samo- 
130 ośrodków. Obecnie Zw. Samo- j pomocy Chłopskiej oraz wszyscy 
pomocy Chłopskiej wyposaża na 
warunkach kredytowych w sprzęt 
40 dalszych nowopowstających o- 
środków maszyn rolniczych, Dąży 
siń do stworzenia ośrodka maszy

rolnicy nie posiadający koni,

T m a § »  n t s  * * « * # « ?
Kamieniec (in). Przechodzący

» • s ^ s w s s s h s :  B k * » - « ®  a ®
dzielni Samopomocy Chłopskiej, prjęy ^m£jZ{j zw łoki nieznanego me

Czynne już ośrodki rozporzą- żczyzny. Przeprowadzone decha, 
dzają 170 traktorami amerykan- dzenia doprowadziły do zmdenty- 
skiego typu „Ford-Fergussen", 90 f¡kowania zwłok. Zmarłym oka- 
czeskiego typu „Z.etor" i 38 typu zał się mieszkaniec Strzelec Opoi- 
nłomieekiego. Szczególną aktyw- «kich, Hilary Biksa, Przyczyną 
i\e*ć wykazują ośrodki: Leśnicki« zgonu byt udar serca.

Pomysłiwa inicjatywa Biur Prnjnktown-Mnitażowycli P. W.

Współzawodnictwo pracowników adminisiracyjnyeli
«#«Je tS o fo re  wągffaitit

Katowice (rś). Współzawodnic­
two pracy tak jednostkowe jak i 
zespołowe, zatacza w naszym prze 
myślę coraz szersze kręgi, dając 
coraz lepsze wyniki, Przystępują 
do niego już nie tylko zakłady o 
charakterze przemysłowym, ale i 
transport, poczta oraz inne przed­
siębiorstwa o charakterze usługo­
wym, Przoduje jednak nadal cię­
żki przemysł, tak pod względem 
pomysłowości w wynajdywaniu 
coraz nowszych j doskonalszych 
zasad współzawodnictwa, jak i ma 
sowośei tego ruchu.

Ostatnio w przemyśle węglo­
wym wprowadzono ciekawą inno 
wację, mającą kolosalne znacze­
nie dla rozwoju ruehu współza­
wodnictwa praey. Oto Zjednocze­
nie Biur Pro jektoYr »-Mon t aao- 
wyeb Przemysłu Węglowego 
mniej więeej przed dwoma mie-

Rafineria Metali we Wrocławiu
W zro st p ro d u k c ji o 2 $ p roc .

W r o c ł a w. — ‘ Rafineria Me­
tali we Wrocławiu ma wielkie zna 
czenie dla całej gospodarki pol­
skiej, a przede wszystkim dla ko­
lejnictwa, stoczni, poczty, prze­
mysłu chemicznego i innych. Jest 
ona największym zakładem pro­
dukującym stopy łożyskowe, me­
tale blokowe stopów łożyskowych, 
szereg gatunków stopów alumi­
niowych, różne gatunki spiżów i 
brązów, ołów rafinowany, dalej 
wałki i tuleje oraz rury ołowiane, 
luty cynowe w postaci bloków, 
prętów i drutów pełnych, wresz­
cie cynk w płytach konieczny przy 
produkcji bieli cynkowej i cynko­
wanej blachy żelaznej.

Rafineria została podczas dzia­
łań wojennych zniszczona w 80 
proc. Zjednoczenie Przemysłu Me 
tali Nieżelaznych bezzwłocznie 

do odbudowy za- 
i kładu, orzy czym w łatach 1946/47

odbudowano 70 proc. Obecnie, 
zniszczenia wynoszą zaledwie 10 
proc. Na skutek szybkiej odbudo­
wy, produkcja w stosunku do sta 
nu początkowego wzrosła z koń­
cem ub. r. 10-krotnie. Równocze­
śnie przy dwukrotnym wzroście 
załogi wydajność wzrosła na je­
dną rohoczogodzinę 5-krotnie. Na 
tomiast przez wybudowanie do­
datkowej odlewni, zaopatrzonej 
w nowoczesne urządzenia, i przez 
budowę nowych agregatów pro­
dukcyjnych wytwórni stopów lek 
kich i kolorowych przewiduje się 
w r. bież. wzrost produkcji o 25 
proc. w stosunku do r. uh. Jeżeli 
idzie o ruch współzawodnictwa, 
kontynuują go tutaj nie tylko 
starsi procownicy, ale również 
młodzież. Wśród młodzieżowców 
wyróżniają się: E. Ałeksiejewicz i 
A. Puchała, natomiast ze starszych 
wymienić należy: I. Chimka, P. 
Walczaka i I. Dudałę.

siącami wprowadziło u siebie ty­
tułem próby współzawodnictwo 
jednostkowe j zespołowe praco­
wników administracyjinych i tech­
niczno, a dml nis trący jnych, Spra - 
wą ta był» początkowo tematem 
długich dyskusji i wielu sceptycz­
nych uwag, afe dwą miesiące jej 
trwania przekonały jęj entuzjas­
tów i przeciwników, że jest poży­
teczną i że w wysokim stopniu 
przyczynia się do podniesienia wy 
dajności pracy i zwiększenia dys­
cypliny wśród pracowników urny- 
głowyeh,

Regulamin lego współzawodnie 
iw» jest pomysłowy, a przy tym 
stosunkowo prosty. Pracowników 
klasyfikuje się w okresach mie­
sięcznych, przy czym każdemu 
„zakładając“, że powierzone sobie 
zadania winien wykonać w' 100 
proc. przydziela się z początkiem 
miesiąca 100 punktów, które są 
podstawą jego klasyfikacji. Do 
tej sumy doliczą się w ciągu mie­
siąca dodatkowe punkty za czyś- 
tość i dokładność w prący, u o trzy 
mywanie terminów, pomysły w 
zakresie usprawnienia pracy, o. 
szczędność materiałów, przedter­
minowe oddanie zleconych prac 
itp. Odlicza się natomiast punkty 
za spóźnienie się do pracy, niedo­
trzymanie terminów, wychodzenie 
w godzinach służbowych z biura 
na miasto w sprawach prywat­
nych, omyłki w maszynopis m*e 
lub w cyfrach, pogawędki w biu­
rze, prywatne rozmowy telefo­
niczne, niegrzeczne obchodzenie 
się z klientami, a nawet pracę w 
nadgodzinach (bo pracownik po­
winien swoje zadania wykonać 
w normalnym czasie pracy). Ilość 
punktów za wyróżnienie, lub uchy 
hienie, jest ustalona stosownie do 
jego wagi.

Klasyfikuje z reguły przełożo­
ny i to zarówno pracowników 
indywidualnie, jak i — przy 
współzawodnictwie zbiorowym — 
podległe sobie działy, lub wydzia 
łty. Właściwy okres współzawo­
dnictwa trwa 3 miesiące i oi pra­
cownicy lub zespoły, które w tym

czasię zdobędą w trzech miesię­
cznych kwalifikacjach, najwię­
kszą ilość punktów, otrzymują ty­
tuł „Przodowników Pracy w Prze 
mysie Węglowym“.

Wprowadzenie współzawodnic­
twa wśród pracowni ków omy sło ­
wy eh, wzbudziło szerokie zainte­
resowanie wśród kierowników 
przedsiębiorstw I naukowców. 
Świadczą o tym masy listów, ,ia-

klę Zjednoczenie Biur Projekt©* 
we-Montażewych otrzymuje z ró­
żnych stron, przy czym nadawcy 
proszą przeważnie o nadesłanie 
im wzoru regulaminu współza­
wodnictwa, dla wykorzystania go 
bądź to w prowadzonych przez 
nich przedsiębiorstwach, bądź też 
w sakoinictwie, przy wykładach o 
naukowej organizacji pracy.

Prawie 2,5 miliarda zł. obrotu
KATOWICE (rś). V7 1923 roku 

kilku kolejarzy i społeczników za­
łożyło w Katowicach spółdzielnię 
„Konsum Kolejowy“, której zada­
niem było zaopatrywanie licznyeh 
na Śląsku kolejarzy w możliwie naj 
tańsze i najlepsze artykuły, spożyw­
cze. W okresie przedwojennym spół 
dziglnia ta rozwijała się deść do­
brze, bp doszła do 18 sklepów i 8.500 
członków, Obroty jej sięgały w 1938 
r, — 2.800.000 zł. W czasie wojny 
agendy jej przejęła instytucja nie­
miecka.

Po wojnie, gdy wszystkie większe 
przedsiębiorstwa komunikacyjne zo 
Btały upaństwowione i podporządko 
wane Ministerstwu Komunikacji, 
restytuowana dawna spółdzielnia 
„Konsum Kolejowy“ przekształciła 
się w Okręgową Spółdzielnię Spo­
żywców Pracowników Komunika­
cji, a członkami jej zostali nie tyl­
ko kolejarze, ale i pracownicy tram 
wajów i autobusów. Odtąd zazna­
czył się stały rozwój Okręgowej 
Spółdzielni Prac. Komunikacji. 
Zrzeszając obecnie 36 tys. członków 
posiada 146 sklepów spożywczych, 5 
sklepów branżowych (tekstylnych, 
obuwniczych i innych), 23 piekarnie 
i 19 rzeźniczych, a obroty jej wy­
niosły w 1947 r. 1 miliard i 385 mi­
lionów zł. Na bieżący rok prelimi­
nuje się 2 miliardy i 400 milionów 
zł, obrotu, z czego , w pierwszym 
kwartale uzyskano 520 mii. zł.

Spóttizitlni Spttż. Pracowników Komunikami
Zarząd Spółdzielni dbając o ze­

wnętrzny rozrost przedsiębiorstwa, 
stara się także p podniesienie spraw 
npśei i wydajności pracy wśród za­
trudnionego personelu, ezyni lo 
drogą szkolenia faehowego pracow­
ników na specjalnych kursach i
przęz współzawodnictwo pracy- 
Podstawowymi warunkami jakie 
muszą spełnić biorący udział wę 
współzawodnictwie jest uprzejme 
traktowanie klientów, uzyskiwani« 
najwyższych obrotów w sklepach, 
oraz zdobywanie nowych członków 
spółdzielni. Rezultatem współzawod 
nictwa jest zlikwidowanie wszelkich 
zażaleń i reklamacji oraz rozrost 
rentowności przedsiębiorstwa,

W bieżącym roku spółdzielnia ta 
obchodzi 25-lecie swego istnienia. W 
związku z tym postanowiono kosz­
tem 13 milionów zł. odbudować w 
Opolu zniszczony w 75 proc. gmach 
poniemiecki, by urządzić w nim 
sklepy i mieszkania. W ten sposób 
spółdzielnia ta chce z racji swego ju 
bileuszu przyłożyć cegiełkę do od­
budowy Ziem Odzyskanych.

Częstochowa, (a) Na polecenie 
Komisji Specjalnej zatrzymany zo­
stał wczoraj właściciel piekarni, 
Stefan Wieczorek (św. Rocha 54), 
który pozostaje pod zarzutem po­
bierania nadmiernych cen i wypie­
kania jasnego chicha.
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i i IH D N O C m iE  z siedzib«; 
w  K atow icach poszukuje 
na k ie row n icze  stanowiska 
b ieg łych  księgow ych sta r­
szego re ferenta zaopatrze­
nia. oraz księgow ych i  re­
fe ren tó w  dó dzia łu  zaopa­
trzen ia  i  sprzedaży. Wa­
ru n k i korzystne. Podania 
z życiorysem  k ie row ać do 
P AP K atow ice  pod 45/48. 
_______   3369d
IN Ż Y N IE R A  Jądowca iub 
a rch ite k ta  budow lanego z 
dobra p ra k tyką  1 pe łnym i 
k w a lif ik a c ja m i p rzy jm ie  
C entra lo  Z b y tu  P rod uk tów  
P rzem ysłu  W ęglowego. — 
W ynagrodzenie w edług 
k w a lif ik a c ji na rycza łt po­
za ta ry fą . Podania życ io ­
rysy , odpisy Świadectw t ie  
roWać do B iu ra  Personal­
nego K a tow ice  u l. K o ­
ściuszki 38. 3470d

C Z E LA D N IK  k ra w ie ck i b. 
zdo lny  po trzebny od zaraz. 
Salon k ra w ie ck i, Bystrze- 
jeWSki, Katow ice, M ick ie ­
wicza 14. ®08g

K A S JE R K A  ze znajomością 
b u ch a lte r ii do sklepu po­
trzebna. Pensja m ieszka­
nie i  ca łkow ite  u trzym an ie  
O fe rty  ze szczegółowym ży 
e iorysem  k ie row ać K s ięga f 
n ia  .C zy te ln ik “  Zabrze pod 
n r  „5852“ . 8931g

Sł u ż ą c ą  do w szelkich 
prac dom ow ych potrzebna
na tychm iast. Zgłoszenia Ka 
tow iee, u l. K o rfa n teg o  8 
m . 3. m iędzy godz. 15 — 17 
popo łudn iu . SS98g

F R Y ZJE R K A  pierwszorzęd 
na siła, dobre w ynagrodze­
nie, potrzebna. Sosnowiec 
M odrze jew ska 45. Kopeć.

4314?

C Z E LA D N IK  rzeźniczy no 
że się zgłosić od zaraz. 
R zeźnlctwo B a rtko w ia k . Tychy. 39S3g

C H A Ł U P N IC Z K I na Wsze)
ką b ie łizhe  potrzebne. K a ­
tow ice. K ró lo w e j Jadw ig i 
12, tn. 12. 6909g

DW ÓCH sam odzielnych; 
M O N TER A S ILN IK O W E ­
GO i  M O N TER A PODW O­
ZIOW EGO zatrudn ią  od 

Zaraz. „W arsz ta ty  Samo­
chodow e" G liw ice , u l. T o ­
w arow a 3. Te l, 29-90.

______  3338d
FACHOW COłY T Y LK O  O 

PIERW SZORZĘDNYCH 
K W A L IF IK A C JA C H  a tó ; 
HAND LO W C Ó W  i ODBIOR 
COW TOW AROW  (b ruka­
rzy ) z b ranży żelaznej i 
m e ta low e j, B U C H A LT E ­
RÓW - B ILA N S IS T O W  I 
STEN O TYPISTEK, poszu­
k u je  poważna in s ty tu c ja  
na Śląsku. Zgłoszenia p i­
semne z życ iorysem  I od­
p isam i św iadectw  k ie row ać 
do C zyte ln ika  w  K a to w i­
cach pod „F acho w cy".

353*Sd
PO TR ZEBN Y czeladnik 
szewski na stała robotę. 
K atow ice, D ąbrowskiego i.

7014g

K R AW IE C  zdo lny  ńa do­
b rych  w arunkach  po trzeb­
ny. Sokołow ski, B ie lsko, 
u l- 3 M a ja 8. 3S3id

F A B R Y K A  Urządzeń s y ­
gna łow ych T—5. W ełno- 
Wiee. u l. K r . Jadw ig i 18 — 
p rz y jm ie  od zaraz: K o n ­
s tru k to ró w  narzędziow ych, 
ś lusarzy narzędziow ych, 
frezerów , s z lif ie rzy  narzę­
dz iow ych 1 traserów . S5l 9d

p o s z u k u j e  od zaraz cze­
ladn ika  rzeżnickiego. Z g ło ­
szenia k ie ro w ać ; W iedza 
Zabrze. 3Sl7d

U C ZC IW A przysto jna  m ło ­
da bu fetow a oraz uezeniea 
w zg l. w o lón tariuszka  po­
trzebne od zaraz. Restaura 
c ja  »Pod P ow stańcem " Za 
brze, u l. W olności N r  282. 

___ 8943»

C ZE LA D N IK O M ' k ra w ie c­
k ich  dobrych  na duże sztu 
k i, na dobrych  w arunkach 
poszukuję. M ysłow ice , R y­
nek 17, C ieś lik . r,SS2g

ZD O L n a  bu fe tow a zosta­
n ie  p rzy ję ta  na tychm iast. 
Zgłoszenia Żarząc H ote lu  
„P rę zyd e n t" Zabrze u l. 
W olności 305 te l. JS-si.

sswg

K O W A L obeznany z maszy I UW AG A KUPCY'! N a jtań - 
nam l ro ln y m i poszukuje ! sze źródło zakupu galan- 
posady n a jch ę tn ie j w  m a- ; te r ii i  tryko ta rzy_  „P o la " , 
ją tk u . Zgłoszenia: C zyie l- Łódź, Plac W olności 10.
n ik  G liw ice  pod „402“ .

S795g
W ysyłam y za zaliczeniem.

383!d

PRZYJM Ę posadę u d e n ty - KOMPRESOR ch łodn iczy  
s ty  w  charakterze- asy- ! kom p le tny , w yda jnośc i 
s te fttk i n a jch ę tn ie j w  B ie l-  40.000 k a lo r ii do sprzeda- 
sku. O fe ry : C zy te ln ik  B ie l- nia. O fe rty : D z ienn ik  Za
sko pod „A sys te n tka ".

3543d

K U L T U R A L N A , in te lig e n t­
na poprow adzi gospodar­
stwo k u ltu ra ln e j osoby 
m iejscowość obojętna. Of. 
z podaniem w aru nków  do 
D zienn ika Zachodniego o -  
pole. 7003g

H A N D LO W IEC  p rz y jm ie  
przedstaw ic ie ls tw o pokup- 
nych a r ty k u łó w  fa b ry k i, 
w y tw ó rn i. O fe rty  k ie row ać 
C zy te ln ik  B ie lsko — „B ie ­
g ły " .  353«d

W YC H O W A W C ZYN I do ­
brego serca za jm ie  się w y ­
chowaniem  dziecka iub  go­
spodarstwem i-e j osoby. — 
O fe rty : Je len ia Góra. Sta­
lina  7 D z ienn ik  Zachodni 
pod „W ycho w a w czyn i“

3527d

c z e l a d n i k  rzeźniczy pó 
sżuku je  p racy. W iadomość 
„Gazeta Robotnicza“  G liw i 
ce, Zw yc ięs tw o  43 pod 
n r  „690“ . 35łsd

REFERENT, duża różno­
rodna p ra k tyka , doświad­
czony. k ie ro w n ik , k ilka n a ­
ście la t s a m o d z ie ln e j pra­
cy, zm ien i od sierpnia sta­
now isko. Poważne zg łosze­
nia k ie row ać łaskaw ie. Czy 
te in ik  Z a b rze  POd

m is t r z  p i e k a r s k i  ob-
m a jm io n y  z prowadzeniem  
Spółdzielni p ieka rsk ie j 0- 
be jm ie  K IERO W N IC TW O . 
O fe ry  z podaniem W arun­
ków  k ie row ać do R edakcji 
.D ziennika Zachodniego“ . 

B y tom  pod „P IE K A R N IA “  
G959g

S PE C JA LIS TA  -v d z ie d z i­
n ie  zm e cha n izow a ne g o  sprzę 
tu  budow lanego oraz w 
d z ia le  re m o n tó w  sam ocho­
dow ych . Wyższe stud ia eko 
n o m iczn o  — d o k ła d n a  zna­
jom ość naukow ej o rga n izs  
c j i  p ra c y  — p rz y jm ie  p o ­
sadę w  p ry w a tn y m  p rze ­
m yśle. O fe r ty  „C z y te ln ik  
K a tow ice  pod „K ie ro w n ik "  

6953g

W Y K W A L IF IK O W A N A  zna
jąca księgowość, lis tę  plac- 
korespondencję, maszynop: 
smo, zm ien i pracę. O fe rty  
„C z y te ln ik "  K a tow ice  Su­
m ienna". 'S954g

A B S O LW E N TK A  L iceum  
H ote la rskiego w  K ra ko w ie  
z p ra k tyka  w  H o te lu  F rań  
buskim  w  K ra k o w ie  poszu­
k u je  Odpowiedniego zajęcia 
w  ho te lu  — kasyn ie  — sa­
n a to riu m . R eferencje . Zg lo 
szenie „D z ie h n ik  Zachod­
n i“  K a tow ice  N r  „31728".

6987g

IN T E L IG E N T N A , k u ltu ra l­
na, ś redn i w ie k  z 6-le tn ią , 
dobrze »ułożoną dziew czyn­
ka. za jm ie  się domem 
dziećm i, chętn ie w yjedzfę . 
O fe rty  „C z y te ln ik " . K a to ­
w ice 3 M a ja  12. „O ddany 
sw ój c z łow iek ". 69t5g

FACHO W IEC branży auto­
m ob ilow o -  m o tocyk low e j 
p rz y jm ie  poważne przedsta 
w le ie ls tw o  na okręg śl.-dą- 
b row sk i. Posiada lo ka l w  
Centrum K a tow ic . O fe rty  
„C z y te ln ik "  K a tow ice  pod 
„ in ż y n ie r  35“ . 3557d

I  K m » « »  ____ |

M ASZYN Y do szycia ku p li 
je  s inge r, K a tow ice  3 Ma­
ja  i i i  35M6

w a n i l i n ę  stale ku p u je  - 
STRÓJWĄS K ra kó w  K a­
pucyńska 3, 3330d

k u p i ę  samochód osobowy 
„P eugeot“  typ  402. Z g lo s »  
h la T ych y , R ynek 48, teł. 
n r  31. 8834?

Ctfodni K a tow ice  N r  „5565"
6Slg

USTROŃ - Polana — p a r­
cele budow lane do sprzeda­
nia W iadomość: H ote l
C zan to ria  — Polana. 3478d

POWOŹ czarny na gumach 
buda skórzana do sprzeda­
nia. W iadom ość: Zabrze, 
Plac W olności „W iedza " 
pod „P ow óz". 3473d

CHŁODNIĘ w ie lkość I, 
m a rk i „H a u b o ld " Zawar­
tość 800 l i t ró w  kom pletną 
nową nieużywaną na prąd 
220 V o lt sprzedam. O fe rty  
.C zy te ln ik " K a t o w i c e  

„C h ło d n ia " lub  te l. 353-07 
od 8 — 18. SŁ»JS

D O G I szczeniaki do sprze­
dania. Katow ice, 3 M aja 

6/8 m 2. 88343
S Y P IA LN IE , jada ln ie , ga­
b in e ty , kuchnie , s to ły  to z - 
-uwahć. krzesła w yście łane 
meble b iu row e  p o 1 e c ii : 
Skład M eb li K a tow ice . 
S tarom iejska 3, 3414-d

SPRZEDAM samochód l i ­
m uzynę D K W . W iadomość 
K atow ice  u l. Warszawska 
9, m. 1. esiog
M Ł Y Ń S K IE  m aszyny, urzą 
dzenia. P rzybory, gazy pa­
sy. na lew y, sprzedaje Jung 
— Częstochowa. P iłsudskie­
go 21. W ydatna zniżka cen

3391 d

TA P C Z A N Y , fote le. !eźan: 
k i m aterace, en ie rykank i 
poleca Zakład T a p ic ę rs k t 
Katow ice, S ta n is ła w a  5 . ^

S P R Z E D A M  ca łkow ite  u- 
i-zadZ“ n!e w y tw ó rn i lem o­
n ia d y : Cena 200. W łochy 
k/W arszawy, Żym iersk iego 
24 — 1, G ronow i t. 339Sd

POLECAM Y proszki do 
wiązania lodów  oraz :sen- 
c ję  smaki do lodów  le­
m oniad I cu k ie rkó w  , En- 
begeka" K atow ice  lebi- 
seytowa 17, te l. 327*0$. 4393d

SPRZEDAM urządzenie m 'e 
czarn i, w iró w kę  500 1, ma- 
selniczkę i  m roźn ik . Bę­
dzin, ModrzejoW ska 59-8.

3881g

CZĘŚCI do samochodu 
,.C U V “ . samochód osobowy 
m a rk i F IA T  oraz 3 tonow y 
samochód c iężarow y „P H A  
NO M EN “ , w  bardzo dóbr 
stanie sprzedam y tan io . O- 
fe r ty  k ie row ać do SPÓŁ­
D Z IE L N I „Ś l ą s k i  t r a n ­
s p o r t “  K A TO W IC E , D w ór 
cowa 13, te l. 332-32. S8S4g

OPEL - O L IM P IA  k a b rio ­
le t 4 osobowy tan io  sprze­
dam lub  zam ienię na „S im  
k ę "  2 osobową. K atow ice  
Francuska 8, m . 1. S918g

MOTOR „S TE Y E R “  200 —
ko m p le tn y  sprzedam. O fe f 
ty  „B aza r L u d o w y “  K a to ­
w ice, M on iuszk i 10. te lefon 
302-03 35lOd

SAMOCHÓD ciężarow y rop 
n y  5 ton na chodzie sprze­
dam. Poznań D ąbrow skie ­
go 83/85, garaż 29a, te l. 31-40 

3335Í

ŁO Ż Y S K A  ku lko w e  — czę­
ści do maszyn ro ln iczych  
— dostarcza „Lem iesz“  K ra  
ków . R ynek K ieoars id  8 
te l. N r  536-10.

A R TY K U ŁY ' BU D O W LAN E  
p ro d u k c ji przem ysłu  p ry ­
watnego, poleca w  pa rtiach  
w agonow ych: B iu ro  P rze­
m ysłow o - H andlow e, — 
O strów  * W iko. u l. W ol­
ności 13, s ta * , poczt. 49.

3541d

D O M EK jedn oro dz inny  w 
oko lic y  K a tow ic  kup ię . O* 
to r ty  do Dż. Zach. K a to w i
Ce pod ,D om e k", 9937?

W IR Ó W KĘ  do la k ie ru  k u ­
pię. Częstochowa Jasnogór 
ska 15. Meno. 3533d

TR ZC IN Ę SU FITO W Ą WS-
gonowo i  drobnicoW o do­
starcza: B iu ro  P rzem yśl.-  
W andlowe, O strów  -  W lkp., 
Ul. W olności 13, 6krz . 
poczt. 49. 3540d

SPRZEDAM m aszyny in tro  
i liga to rek ie  iin iarskse. oraz 
! '0 m orgow e gospodarstwo. 
I W iadom ość: Częstochowa, 

P iłsudskiego 39, m . 10.
3539(1

POMOC domowa, uczciwa 
od zaraz potrzebna K a tow i 
cê  Szopena 7. m . s. 697tg

ZDOLNEGO M A JS TR A  do 
W YROBÓW  

T O C Ż O M C H  cem entowa­
nia. nurtow an ia  za dobrym  
w ynagrodzeniem  poszuku­
jem y. O dlewnia M ysłow ice 
P arkow a 6. 097«g

PO TR ZEBN A pOtttoc~donm 
Wa lubiąca dzieci. K a to w i­
ce Opolska 3, m . S. 8974?

U C Z rN  p ieka rsk i ■/. dob re j 
ro d z in y  może się zgłosić 
Od zaraz. P ieka rn ia  - Cu­
k ie rn ią  K atow ice , M lko lo w  
śka 15. 6935g

G OSPODYNI do gospodar­
stwa potrzebna. O fe rty  Dz, 
Zach, K atow ice  pod , Go­
spody t u g g s i j g

C Z E LA D N IK  i ^ z w T ~ p 7 e - 
karsfci po trzebn i od zafaż, 
SkOIUdeit -Toż«. M ysłow ice 
S łupecka 12. 6933?

C Z E L A D N IK A  i czeladni- 
ć ż ik  k ra w ie ck ich  ńa m ę­
ską i damska robotę s iły  
p ierw szorzędne posZnkuto 
Kakłaa K ra w ie ck i Oębala. 
M ysłow ice . R ynek H.

smgę r r  p o 1 i u k u  jT I
M ŁO D A  m aszynistka po­
szuku je  posady. O fe rty : 
C zy te ln ik  K a tow ice  „5893“ .

m ig

OGUM IONE kó łka , koła, 
ro lk i,  p ierścienie, dow o l­
nych  w ym ia rów , kup ię . —■ I 
p rzy ja d ę  obejrzeć tow ar, i 
Gosiewski, Warszawa Pań- j 
ska sześćdziesiąt dziewięć, 
m ieszkania trzydzieśc i. i 

3534 • i

W ŁO S I A N K A  kraw iecka
w ysyła  za zaliczeniem — 
F r iń d t, w arszaw a, S zp ita l­
na 8. 3537Ü

OPEL - K A D E T  pierwszo- ] 
rzędny stań kup ię . B y tom  j 
ch rob rego  S-9, tn. 3. 79l0g ,

LO D Ó W K I e lek tryczne j dti 
ż jlćh  rozm ia rów  z au tom a­
tem  poszukuje b lin ie  Szpi­
ta l D ziecią tka Jezus — L u ­
b lin . -3550d

K U P IĘ  „DUblóW kę“  na ino 
to r. Będzin, K rakow ska 12 
te l. 715-43. ł518g

o k a z j a  — Warszawa — 
B ie lany. W illa  jednorodzin
na m ieszkaniem , trz y  po­
ko je  kuchnia , Wygody. 0- 
gródek — sprzeda W łaści­
ciel. W iadom ość: Warsza­
wo M a rjm o n e ka  65, m. h 

. Cd S -  5. 35S3d

! M O TO C Y KL B. M . W. 759 
Cm® W dobrym  stanie. •- 
AKO RDEON „H o h n e ra " 80 
basów z reg istrem . — 
f o r t e p i a n  sk rzyd ło w y 
m a rk i w iedeńskie j do sprźe 
dania. Cieszyn, te l. 12-41.

2532d

DOJŁ m ieszkania, garaże, 
sta jn ie , loka le  fabryczne, 
lodow nia w  S iem ianow i­
cach SI. do sprzedania. O- 
fe r ty  „C z y te ln ik “  K a to w i­
ce pod „5780“ . 7000g

M ŁO C K A R N IĘ  szeroko- 
m lo tną  kom p le tna  sprze­
dam. Czeladź, W ik to ria  
M okrska, B ytom ska  19

TOOLg

CITROEN i  A e ro  samocho 
dy osobowe sprzeda Żarz. 
O krę g u  P. Z . z .  Pow stań­
ców 25, te l. 369-01 godz. 9 
— 15. 70O6g

S A M O C H Ó D  ciężarow y 
„C he v ro le t“  3 t. tV dóbr. 
stanie sprzedam y, ogum ię  
nie dobre. W iadom ość: tel. 
355-53 do godz. 15. 79093

TA P C ZA N , dwa fo te le , rę ­
czną p iłą  taśm ową sprze­
dam, M icha lBki, Katow ice
W ojciechow skiego 42 . 79llg

M y d ł o  szare tan io  dosiar 
cza W y tw ó rn ia  M yd ia  Men 
d iew sk i. Dąbrowa G orn i- 
ćża, K r .  Jadw ig i 27. 7012g

P LA C  1250 ms w  P io tro w i­
cach ś l  do sprzedania. O- 
fe r ty  „C z y te ln ik "  K a to w i­
ce,,5880'“ . 7013g

M A S ZY N Ę  parową „O i‘t-  
w eln , Karasinsiei i S -kn‘ 
ba te rię  ko tłó w  parow ych, 
oraz pompę Y erth tnd tona 
Sprzedam okazyjn ie . W ia­
domość: G regorski O lkusz, 
3 M aja 88. 3.-,28d

SAMOCHÓD do sprzedania 
m a rk i W ańderer, sześćio- 
ev llnd irow y na chodzie — 
je le n ia  Góra, P ila rska  12. 
P ra ln ia  chemiczna. 3526d

FO TOGRAFOW IE! Jest do 
sprzedania sztuczny b ia ły  
M iś, duża rek lam a do 
zdjęć la lkow ych . L is ty  fcłe 
row ać: W a.brzych D zien­
n ik  Zachodni pod ..N ie­
dźw iedź". 3S24d

DO S PR ZED A N IA  samtT- 
chód c iężarow y m a rk i. 
„F o rd  B B "  w  do b rym  sta­
nie, ogum ieh ie dobre. WRa- 
dbmość: Częstochowa u). 
Podw ójna S. 352-id

Z  D E M O N TA ŻU  m łyna 
sprzedam m o to r 85 K M  na 
gaz stony. 7 ba r Waley, 
p lan z ich te r 4 dz ia ło w y cy ­
lin d ry , zichtm aszyna szmer 
g łów k i. ja g ie ln ik  perlak, 
g ryczak i w ie le  in n ych  rze 
czy. O fe rty : Radomsko P- 
O. W . 89 — C iesielski.

35203

S P A W A R K A  szwedzka 
ASEA 190 À m p. oraz Fo rd  
V  8 Ciężarowy 2 ton ow y do 
Sprzedania. W iadom ość;
..C on lrosp raW , Katow ice, 
Kochanow skiego 14, te l. 
352-39. 8S37g

SPRZEDAM  köm presor, c i 
śn ien ie 10 atm . Ta rnow sk ie  
G óry, Lo m py  3, W arszta t 
Samochodowy. 3535d

OGRÓDEK dz ia łko w y  po­
w yże j U licy  S ienkiew icza 
sprzedam. O fe rty  „C zy te l­
n ik “  K a tow ice  ood „1908“ .

8533“

S Y P IA LN IE , K U C H N IE , 
GW ARAN C YJNE po zniżo­
nych  Cenach. Bytom . D w ór 
cowa 18 w  podw órzu . *S47g

M O TO C Y KL „Z ü n rla p p " 
600 cm * z w ózkiem , stan So 
b ry  sprzedam. B ytom . Plac 
s trze lców  B y tom sk ich  5.

69493

P IA N IN O  m a rk i OLBR IC M T 
do sprzedania. W iadomość. 
B y tom , u l. Powst. Warsz, 
N r  7, p a rte r. S95lg

|  S p r z e d R i *  I

FO TO A P A R A TY  — film o ­
we 16 m m . P ro je k ty  -  E p ij 
d iaskopy itp . Jan p u jd a k  i 
Ś-ka. Łódź P io trko w ska  8S, 
te l. 126-62. S323d

FO TO G R AFIE  nagrobkow e 
porcelanow e. W ykóńu j«  
„P otoce i-s in ika“ , Warsza­
wa, S ikorskiego 83. In fo r ­
m acje Hstowńe. 3377d

POKOSTY m a la rsk i ( ln ia ­
ny) podłogow y, sztuczny 
L a k ie r kopa low y (bezbarw­
ny), syka tyw ę  i ty n k tu rę  
noieca W y tw ó rn ią  chem iez 
ha „U L T R O N “  Łódź Po- 
iudn iow a 78/80. te l. ins-is. 
Is ln ie ie  od 1325 r .  3379d

M O TO C YKLE angie lski 33« i 
d K W  29ó stań bardźó do­
b ry  snrzedant. K atow ice, 
3 Maja" 18, Solak: S995g

Sa m o c h o d o w e  świece 
fiostarczam t p rz y jm u je  pa 
re k o n s tru kc ji, użj-Wainości 
stałej - gw arancja . „ISktaW  
:.-a“  K o h u t E. W arszta ty 
Awiee zap łonow ych  K a to ­
w ice  pi- M ia fk l 2-, m  1. 
P rzy ję tok rrż . Bat. m ig

P E K IŃ C Z Y K  dO Sprzeda­
nia. Katow ice, M ariacka 37
m. 1«. 89998

SPRZEDAM ciągn ik  ..Lanz 
B u ldog “  25 K M  na gum o­
w ych  ko lach  Z p rzekładn ią  
szósowa — z papieram i, 
m ało używ any. Łaszczą)?, 
Grodziec, N aru tow icza  13.

8B55g

SAMOCHÓD Ford-G az 2 to 
now y, bardzo do b ry , zare­
je s trow any  sprzedam. Za­
brze, te l. ' 2303 godz. 13-15.

B950g

M O TO C Y KL ŻOndapp 309 
ccm okazyjn ie  sprzedam. 
Chorzów, 3 M a ja 49, m . 6.

895::g

M O TO C Y KL s ta n d a rt S()9 
Ccm okazy jn ie  tan io  sprze­
dam stan bardzo dobry. 
Chorzów, 3 M a ła 10. m. 6.

6962g

RASOWE psy S e le ry  Z ro ­
dowodem sprzedam. Cho­
rzów, 3 M aja 17, m , 5.

69S3g

CERATA stołowa, ga lante­
ry jn a . wózkowa c iapkow a 
derm ato id . guma oodklado 
wa s ienn ik i w o rk i. Ceny 
Zniżone. Spółka d!ą Han­
d lu  Cera*.;;. K ä tow täe , M o­
n iuszk i 8, té!. 321-46. 8985g

E LE G A N C K A  kom b inow a­
na szafa, rad io , m o to r 3 PS 
drążównleę. toka rkę  s tö la r 
śką. kom presor; ś ż lifie rkę  
sprzedam. M icha lsk i, K a to - 
ca, W ojciechow skiego 42.

6286g

KROSNO mechaniczne Ąn
bie lskie 165 cm szerokie
sprźćdcm. ApÓlSniś G ar­
niec. Rartomako. Beymo")- 
ta 18, w9Sg

S IE C ZK A R N IE  z m otorem  
e lek trycznym  pompę do 
w ody, benzynowa aseniza­
cy jną . ręczną bormaszynę 
kow alska sprzedam. Sośno 
Wiśc, M ałachowskiego 9. 
te l. 62-7-89 — K ow a lsk i.

6970g

SPRZEDAM  ókaayjni.g sy- 
o ia lkę  nowoezsśctą. w ia d .: 
D ąbrow a G órnicza, u!. Ł u ­
kasińskiego 6a. S9S9g

ŚAM OREĄD G m in y  Żaffei 
póW. Zaw ie rc ie  rózprzeda* 
je  w  drodze pa rce lac ji n ie ­
ruchomość ziemską W cen­
tra ln ym  punkc ie  O obszarze 
39 m orgów . G ru n t dobry, 
place budow lane. M a te ria ł 
do budow y na m iejscu . 
Zgłaszać się do P rzewodni 
czaesgo G m inne j Rady Na 
radowe) w  Żarkach- 70l9g

SPRZEDAM
i  7 ,  udziału pcważnep lokali! nośnego

p o Z N A fir — cen trum
O fe rty : „P A P*, Poznań. M ie lżyńsh lego S pod 

n r  „2039“ . 3413

Koleje Elektryczne Zagłębia Śląsko - Dąbrow­
skiego — Katowice, «1. Matejki 2 — ogłaszają

przetarg nieograniczony
na budowę budynku podstacji elektrycznej w 
Chorzowue-Batcrjn

Podkładki ofertowe za opłatą zł 100,— można 
otrzymać w Dziale Zaopatrzenia, pokój nr 22.

Projekt budowy wyłożony jest do wglądu w  
Wydziale Budowlanym, pokój nr 43.

Oferty należy składać w  podwójnych zalako­
wanych” kopertach do skrzynki ofertowej w Daia 
le Zaopatrzenia W terminie do dnia 24 czerwca 
1943 r., w  którym to dniu o godz. 10 nastąpi ko­
misyjne ich otwarcie.

Stający do przetargu obowiązani są wpłacić 
wadium w wysokości 2 proc. sumy oferowanej 
do Kasy Głównej. Kwit zaś otrzymany dołączyć 
do oferty.

Koleje E le k try c z n e  z a s trz e g a ją  s o b ie  p ra w o  
u n ie w a ż n ie n ia  p rz e ta rg u  bez podania p r z je z y n ,  
d o w o ln y  w y b ó r  o fe re n ta  ja k  ró w n ie ż  p o d z ia ł r o ­
bót między kilku Współuhiegających się. 2402

W i e l k a  m i l i c j a  z n a c z k ó w
/ » o c z io t w y c I h t  r®  C its #

w m iesiącu llp e u  b r . pod k ie ro w n ic tw em  b. 
w łaścicie la znanego D om u Fila te listycznego _„Po- 
lon ia “  Lw ów , B ra je row ska 4, obecnie w łaścicie la 
f irm y  „F ila te lia  Selecta“ , M*eksyk C ity . Indepen­
dencia 61«. . .

Poszukujem y do te j a u k c ji lepsze znaczki iud  
zb io ry  znaczków E urope jsk ich . St. Z jednoczonych 
i  M eksyka ty lk o  w  dobrym  u trzym an iu . K u p u je ­
m y. lub  p rz y jm u je m y  na aukcje  płacąc w ysokie  
ceny w  do la rach am erykańskich .

Zgłoszenia k ie row ać na adres: „F ila te lia  ■ Se­
lecta“  Independencia 6í3. M éxico D. F. Czlonefc 
S. P. A. í P. P» C. 2405

T y lk o  w  lis tach  lo tn iczych .
-ut*-u. «(‘vfllínWi*

L t C W Y A C J A
W d n iu  15. V I. 194* r .  o go<iz. 9-teJ u rzą d  R e w izy jn y  

sprzeda w  loka lu  Sl. S pó łk i P ow iem . R ew izy jne j w  
K atow ice , u l. 3 M aja 13 w drodze lic y ta c ji pub liczne j
celem  p o kryc ia  zaległości podatkow ych f i rm y  ” lx u ~ 
p ieck ie  Stowarzyszenie H and low e“  sp. z o. o. rożne 
to w a ry  teks ty ln e  i ga lan te ry jne  ja k : m a te ria ły  m  
ub ran ia  i płaszcze męskie i  damskie, b ie liznę  męską 
i  damską, doda tk i kraw ieck ie , plusze meblowe, d y ­
w any. cho dn ik i, śc ie rk i, p łótno, czapki, kapelusze, 
tas iem ki, sznury, s iu la rz , grzebienie, zabawki w a lizy : 
i lim ę  to w a ry  ogólnej w artośc i szacunkowej 3.4?.5.64l 

P rze dm io ty  zajęte można oglądać przed rozpoczę­
ciem  lic y ta c j i  w  m ie jscu  sprzedaży.
2420 NACZELNIK URZĘDU REWIZYJNEGO

Ubcipiecsalnia Społeczna w  Piotrkowie- 
Tryb. — ogłaszate o w u  u g& s
na stanowiska:

1 LEKARZA ASYSTENTA do szpitala wła­
snego, na oddz. chirurg.

'1 LEKARZA GINEKOLOGA.
Warunki pracy do omówienia.
2417 DYREKCJA U. S.

SAMOCHÓD CIEŻAROW Y
4-ton m a rk i „ m e r c e d e s  
ro p ń ia k  w* bardzo dobrym  
stan ie hä dobrym  ogumię 
n iu , okazy jn ie  sPł’ze<!,a5r,; 
W iadomość B ytom , K rako w  
ska 23. te l. 23-09. S97«g

T O K A R K Ę  dwa m e try  to ­
czenia starszy typ , 
do m akuchów  trz y  walce 
m łyń sk ie  SOO i t  »9  mm, dwa 
try je ry ,  m o tor 15 km  1-0 - 
150 w o lt, urządzenie do ka ­
szy ta tarczśńe j sprzedam. 
Chorzów  Miasto, s k ry tka  
pocztowa 59.

S KA LE  RADIOW E wszel­
k ic h  typóW . SZYBY K R E ­
DENSOW E w  różnych w y  
konasiiach w ykonu je  i  do­
starcza S zklarn ia  M o ty ­
ka, K a tow ice , u l. Warszaw 
Ska 53, te l. 360-39 naprze­
c iw  S zpita la  E lżbietanek, 

6977g

M A S Z Y N A  do pisania, ta ­
nio — K atow ice , K o rfa n te ­
go 5. fil. 2. 6979g

M A S ZY N Ę  do pisania b iu ­
row ą, aparat ra d io w y  7 
lam pow y o ka zy jn ie  sprze­
dam. B uga j, K a to w ice . Pa­
w ia  10. 7015g

O P R A W K I że liw ne dla ło ­
żysk. o ryg ina lne  SKF od 
511 w zw yż. 1 w indę  syst. 
„D em ag“  nośn. do 759 kg, 
2 ekh aus to ry  o w yd . 8.090 
m * poW. na  godz.. maszy­
nę p iekarską dó dzielenia 
i  ku lan ia  bu łe k  sprzedam. 
Zęjlosżeńia, te l. 341-23,

7916g

O ŚM IO M IESIĘC ZN Y fe le r 
Ir la n d z k i (suczka) do sprze 
dahia. Częstochowa, K oper 
n lka  69, tn . 9. 35503

M O TO C Y KL Z iindapp 600 
ccm z przyczepką, górno- 
żawrorowy, r io w y  typ  sprze 
dam. Te l. 315-22 K atow ice, 
Jórdana jJ c  m . 3 od godz, 
15-tej. 0981g

O W C ZA R K I alzackie, szcze 
n ia k i do sprzedania. Tele­
fonow ać K atow ice  320-02.

6B82g

M Ł O C K A R N IA  z cżycżcza 
n iem  p o dw ó jnym  do sprze 
dania. SKomandera A ndrze j 
Im ie lin , N owa GaCz. 6984g

T A N IO  sprzedam p la tfo r­
mę parokonną. Wiadomość 
K atow ice , W ojciechow skie 

go 66. P ieka rn ia . (®9ig

P IA N IN O  w  dobrym  stanie 
sprzedam. O fe rty  k ierow ać 
do D zienn ika Zachodniego 
K atow ice  pod N r ,.555“ .

‘  8992g

b a r a k  m ieszkam y 9/20
sprzedam tan io . O fe rty  do 
D zienn ika  Zachodniego Ka 
tow iee pod „5847“ . 8M9g

W A N D E R E R 'i / ,  ton y  ,,StC* 
y ? r“  U /, tony, osobowe. 
, B örgW ard“  s iln ik i. Opel- 
super, O lym p ia , A d le r, 
Mercedes 178 V, BMW , 
Ford V  8 S ifó l, Hansa B ie  
sęl. lew ar c iężarow y 1.5 tön 
Większą p a rtię  nowych erę 
ści do samochodów niem . 
sprzeda W arszta t KatowS- 
ee-Dąb, Dębska 2. éS87g

Z A M IE N IĘ  p ieka rn ię  — J« 
lenia Góra, M oraw skiego 13 
fta p ieka rn ię  we W rocła­
w iu  B y to m iu  GüW-oáCh.

85i5d

r G f t ł ó w l t « 1

KütsRzkoBia 3
P IL N IE  poszukuję m iesz­
kan ia  <2 — 3 poko je  i  k u ­
chn ią  i  łazienką) w  Cho­
rzow ie  I  iub  B y to m iu  za 
zw rotem  kosztów' rem ontu  
O fe rty  „C z y te ln ik "  K a to ­
w ice  pod „2222". 6330g

„ Ł U C J A “
IM »  *» «  c  je e  s» n  e  
ę o p s e t i B P * « » »
K ra kó w , Sukiennice 29 

Te l. 573-79 2406

ZA B R ZE ' poszukuję tniesz 
kan ia  dwa pokoje , kuchn ię  
zwrócę koszta rem ontu  - 
W iadom ość: N ow ak, Za­
brze, U rbana 16 A U tbla- 
k le rn ia . 3518U

M IE S Z K A N IE  6 poko jow e, 
kuchn ia , służbow y, łaz ien­
ka gazowa, częściowo utnę 
b lowane, (syp ia ln ia , gab i­
net, dz iec inny, doskonały 
stan m eb li), Zabrze odstą­
pię lu b  zam ienię na m n ie j 
aze - -  Warszawa, Poznań, 
K ra kó w , G dyn ia. Zakopane 
O fe rty  „C z y te ln ik "  Zabrze 
,.7777“ . 69«3

W B Y T O M IU  2 POKOJE z
kuchn ią , łazienką, ew entl, 
z U M E B LO W A N IE M  za 
zw rotem  kosztów , potrzeb 
ne od zaraz. Zgłoszenia w  
D R O G E R II „S T E L L A “  B y ­
tom , u l. P oko ju . B94Sg

M AŁŻEŃ STW O  zm ien i du ­
ży słoneczny pokó j z uży­
w aniem  ku ch n i i łaz ienk i 
w  cen trum  K a to w ic  na je d ­
no lub  dw upćko jow e  m ie ­
szkanie w  K atow icach ew. 
za zw ro tem  kosztów  rem oa 
tu . O fe rty  „C z y te ln ik "  K a ­
tow ice pod „5793“ . 69663

POSZUKUJĘ dwa pokoje  
z kuchnia , w ygody w  śród­
m ieściu Sosnowca. O fe rty : 
„C z y te ln ik “  S o s n o w i e c  
„M iO szkanie“ , 698Óg

M IE S Z K A N IA  dw upoko jo  
wego k o m fo rt w  K a to w i­
cach lub  na jb liższe j oko­
lic y  za zw ro tem  w szelk ich 
kosztów  na tychm iast poszu 
ku ję . O fe rty  „c z y te ln ik "  
K a tow ice  pod ,,5935“ . 70l7g

3 POKOJE w illo w e  - kom ­
fo r t  z używ alnością ku ch ­
n i i  łaz ienk i odstąpię z me 
b la m i ew entl. zam iana na 
B y tom . W ieczorem 301-46.

6936«

f ^ T j
U M EBLOW ANEGO poko ju  
w  K atow icach lub  oko licy  
poszukuję. O fe rty  do Dz. 
Zach. K atow ice  pod „P rze ­
m ys łow ie c", 69S4g

ZAPISY! na Żeńskie K u rsy  
k ro ju , szycia i m odelow a­
nia dla dziewcząt i  s ta r­
szych pań. system  na jno ­
wocześniejszy 1 k ró j angiei 
sk i. Dyplom ow ana m tstrzy 
n i C. Gruszczyńska. Eapi- 
sY Katow ice, Kościuszki 38 
te l. 311-20, G liw ice  Rybnie 
Ka 28 godz. 9—12 t 14—10.

B706B

Latettle fcBifdlawrti

W YTW Ó R N IA  chemiezno- 
farm aceutyczna czynna do 
brze w prowadzona, z wszy 
s tk im l urządzen iam i marzy 
no w ym i - -  la b o ra to ry jn y ­
m i lid .. Centrum w arsza­
w y  — do sprzedania, O fe r­
ty  pod ,,S m ilio n ó w “  -  
W arszawa „C z y te ln ik " , , Po 
znańska 33. 3SS9d

L O K A L  h a nd low y w . Cen­
tru m  K a to w ic  m o ż liw y  na 
b iu ro  z te le fonem , gaz, od 
stąpię zaraz. L is ty  k ie ro ­
wać do C zyte ln ika  K atów , 
ce pod „L o k a l 33“ . 7088g

Zgsh?  i  k fff id s ie ie  |
ZG UBIO N O  m e trykę  u ro ­
dzenia, W yciąg z ksiąg ,u - 
dności na nazwisko O lek­
siak A n ie la  zam, Sosno­
w iec, Szopena 7. 0333g

ZG UBIO N O  zaświadczenie 
R K U  w ydane w  G liw icach . 
B iliń s k i Józef. G liw ice .

6930 g

SKR A D ZIO N O  5/Vt. b r . na 
dw orcu  w  K atow icach do­
kum en ty  handlow e, ka rtę  
re je s tracy jn ą  i  inne na na­
zw isko S tan is ław  i M aria 
S trzeleccy. Z w ro t za w y ­
nagrodzeniem . — G arbatka 
Podlas 25 koło Radomia.

663 ;g

D N IA  9 czerwca w  pociągu 
poro. z Je len ie j G óry dó 
K a tow ic  o godz. 5 zostawio 
no to rebkę z dokum entom l 
Łaskaw y znalazca proszo- 
je s t o zw ro t dokum entów  
i  to rebk i, pozostaw iają so­
bie pieniądze. Adres M gr. 
E k ie r t Zo fia , K ra kó w , K ro 
w oderska 65a m . 7. 6936g

ZG UBIO N O  samochodową 
k a rtę  re je s tracy jn ą  N r H - 
631.74 na nazwisko K a ro l 
Soppa. R ybn ik , Ul. W ie j­
ska 25, euosg

ZG U B N IO N O  leg itym ac ję
PPR, odcinek żameldowa 
nia. Fo rns iezyk K az im ierz  
B ia ły  K am ień . 94Od

iMaMMiiiwataiik¡ m mC iU n ie w R ia le n fa ]
U N IE W A Ż N IA M  Skradzio­
n y  dowód osobisty n r 
4310/47 Tom ala Franciszka, 
G ó rk i W ie lk ie . 3545d

r

Przeilsśęlii«rsfw6 
S  e ta  o  c  b  e  ef ł  w  e  

,̂ 1. Studencki
Katowice, Stawowa 5 
Tel. 348-70, 348-72 

K u r s y  Kierowców 
.¡Samochodowych 

Skład części zamien­
nych akcesorii sa­
mochodowych 2318

p o l e c a :  Hurtownia 
Włókiennicza „MO­
DNE TK A N IN Y “ — 
Ł ó d ź ,  Piotrkowska
nr 91. 2350

ZAR2ĄB MIEJSKI wKuifowi»- 
Zrirojif, przyjmie i i i r n z

miejskiego na warun­
kach do omówienia. 
Zgłoszenia pisemne 
łub osobiste. Mieszka­
nie zapewnione. 2415

N o w o o t w7 a r t a 
HURTOW NIA  

GALANTERYJNA
F ir m a  „ W S T Ą Ż K A “
Katowice, Szopena 2

Do sprzedania 
sklep z magazynem
w centralnej, hurto­
wej dzielnicy Często­
chowy. _ Wiadomość: 
Częstochowa, Armii 
Ludowej 1, Maciało- 
wicz. 2412

R Ó Ł B f t

PRZYJM Ę spó ln ika do do­
brze prosperującego in;e
ręsu, współpraca wyffifgo 
na. zgłoszenia piseinne 
.Cżytelniś" Katowice pod 
„534".

P R ZY S TĄ P IĘ  dó hUftOWń! 
lub  p rze tw ó rn i z m ilionem  
i współpracą. O fe rty  „C zy­
te ln ik “  K a tow ice  pod 27“  

T(W4B

R U ZYSTAFH ; z gotówką i 
W spółpracą dó sklepu. Of 
„C z y te ln ik “  K a tow ice  u f  i 
„5792“. 63S3K

, W YTW Ó R NIĘ  W afli „Czyn 
ną“  kom p le tn ie  urządzoną 
sprzedam. W iadomość wzg! 
o fe rty  „C z y te ln ik “  M ys ło ­
w ice pód „P IL N E " . 6997,«

W YTW Ó RNIĘ chem ieżiię 
ńa D o lnym  Ś ląsku sprze­
dam. O fe rty : D z ienn ik  ża -
chód iii W a łb rzych  pod ,Z a ­
prow adzona". 3523d

M A G A Z Y N  m e b li z 2 skład
n icam i, dobrze prosperu jący 
w  PÓżńańiU W óćfitiU m  m. 
do ?p “»danię. O fe rty  Cży 
te in ik "  K a tow ice  pod 583.4.

FO TO G R AFIE nagrobko­
we na porcelan ie w y k o ­
n u je  Foto W ika rek , Cze­
ladź, Rynek, te l. 71-753.

3378d

TR AN SPO R TY samochoda­
m i od 3 — 10 ton m ie jsco­
we 1 m iędzym iastow e w y ­
kon u je  o każdej porze. -  
P rzedsiębiorstw o T ranspor­
towe. M iko ła jczyk  S tan i­
sław, KBtow lce Podchorą­
żych 3 rei. 887-ed, 6673«

o d w o ł u j ę  ogłoszenie j - 
n lew aznłonych dbftUmeh- 
tów . Zuzanna K tiru s . C ie­
szyli. 3546d

U D O W A  po nadleśniczym  
pragnie  spędzić u r lo p  (sler 
pień) w  Ciszy leśnej. N a j­
chę tn ie j dom leśniczego w 
lasach pszczyńskich .ry ­
bn ick ich . b lisko  k o m u n ik i 
c ji.  O fe rty  i w ś ru t lk l Kato 
w ice, L is ieck iego 17 m 18.

7»!)5g

P U B LIC ZN E  podziękow a­
nie składam Ob. M arm olo- 
W01 (Z io ła  Lecznicze — Ka 
tow iee, K orfan tego  1.2) Za 
dostarczone zlóla k tó ry m i 
w y leczy łam  męża z cię?,- i 
k le j choroby p łucne j na ] 
k tó ra  c ie fp ia l lit ig io  la ta i ! 
n ik ł nie ro b ił nadziel ży- \ 
ćia. EśWśże Wdzięczna Ja- l 
dw iga Skrzypek. T a rnow ­
skie Góry, eżę jtóchow ska 
n r 48. ŚS22d

2 Ą  D Ł U G I męża m o je ió  
Edmunda W awrzyczka ńie 
odpow iadam . 3515d

w.Tó w ypożyczy wagę n ie ­
mowlęce. Ęgtósrr lia  - .Owa 
-aneja' f 'z ie n n iv  ^ach odn1 
K a tow ice . 8358g

i

dla świata pracy 
po cenach obniżonych
na krótkoterminowe 

spłaty poleca

K A T O W I C E  
ul. Kościuszki la

2407

D oszukujem y do buchał 
te r i i  p rze liitko w o -p rze - 
ln ys ło w ej:
g ł ó w n e g o  k s i ę g o ­

w e g o
W a ru h k i do om ów ienia 
M ożliw ość m ieszkania. 
PO M O C N IKÓ W  K S IĘ ­

GOW YCH
pćhadtb
W Y K W A L IF IK O W A ­

N YCH  H AND LO W C Ó W  
I  U R ZĘ D N IKÓ W  A D ­

M IN IS T R A C Y JN Y C H . 
W a ru n k i do om ów ien ia . 
O fe riy  w raz z d o k ła d ­
nym  życiorysem  sk ła ­
dać: Bydgoszcz 1, —
skrzynka  pocztowa N r 
179 2893

H A C H I M l S T n Z
śatńódzielny z p ra k tyką  
samorządową

PO TR ZEBN Y 
od 1 llpca  1948 r. 

W aru nk i p łacy zależne 
od um ow y, u d o ku m e n ­
towane zgłoszenia p rz y i 
m iije  Zarząd M ie js k i 
m . W olbrom ia . 3416
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O  p u c h a r  ś p .  K a ł u ż y

Ł ó d ź  — Warszawa 1:0
ŁÓDŹ. W meczu o puchar śp. Ka 

łuży, Łódź pokonała Warszawą 1:0 
(0:0). Zwycięską bramkę zdobył na 
S| minuty przed końcem zawodów 
Urban. Sędziował ob. Fronczyk 
(Tarnów). Widzów ok. 12 tys.

Drużyna łódzka miała przewagę 
w  polu i nikłe zwycięstwo zawdzię­
czać. może słabo dysponowanemu 
atakowi. W drużynie zwycięzców

lenfsiścl rumuńscy
przyjeżdża ją  do Warszawy
WARSZAWĄ. Rumuński Związek 

Tenisowy nadesłał depeszę, w któ­
rej potwierdza przyjazd do War­
szawy reprezentacji tenisowej na 
mecz, z reprezentacją Polski. Ru­
muni przyjeżdżają w składzie: Ca- 
ralulis, Viziru, Stanescu, Cobzuc.

Mecz Polska — Rumunia rozegra 
ny będzie w Warszawie na kortach 
WKS „Legia“ w dniach 18 — 20 
czerwca br.

M. I, I « ■■ — —I

najlepiej zagrali lewy pomocnik 
M iler oraz prawy obrońca Włodar­
czyk. Ponadto w drużynie łódzkiej 
wyróżnił się bramkarz Szczurzyń- 
ski.

W drużynie stołecznej b. dobrze 
1 zagrali bramkarze. Skromny do mo 
mentu kontuzji głowy, po której zo 
stał odwieziony do szpitala spisy­
wał się bez zarzutu. Borucz również 
zadowolił i nie ponosi winy za prze 

I puszczoną bramkę. W obronie do- 
j  bry był Gierwatowski. Atak war- 
| szawski zawiódł na całej lin ii. De­
cydującą bramkę zdobył w 88 m i­
nucie Urban z wolnego.

Na. kortach Legii

Helsinki — Warszawa w boksie

Spychała w ill rundzie mistrzostw 
Anglii Zachodniej

L o n d y n .  Czesław Spychała, 
uczestniczący w rozgrywanym w 
Bristolu turnieju tenisowym o 
mistrzostwo Anglii Zachodniej, 
zakwalifikował się do I I I  rundy 
rozgrywek, dzięki zwycięstwu nad 

| Anglikiem Rallwardem w stosun- 
1 ku 6:3, 6:2.

WARSZAWA. W dniu dzisiejszym 
przybyła do Warszawy reprezenta­
cja bokserska Helsinek, która roze­
gra w Warszawie dwa spotkania z 
reprezentacją stolicy w dniach 12 
i 15 bm.

Drużyna lińska przybyła w nastę-

pującym składzie: waga musza: Leo 
Ljunberg (najmłodszy, 18-letni za­
wodnik drużyny), waga kogucia: 
Arvo Ouvinen, waga piórkowa: 
Matto Tulikainen, waga lekka: To- 
ivo Heikkinen, waga półśrednia: 
Lars Karlsson, wagą średnia: V iljo

PAŃSTW. G IM N AZJU M  PRZEMYSŁOWE 
w OLSZYNIE

powiat Lubań — Dolny Śląsk

Kszfaici zawodowo drzewiarzy do przem. drzewnego,
zapewniając stanowiska w  fabrykach 
państwowych,

Czas trwania nauki 3 lata;
Świadectwo uprawftia do wstąpienia do 

Liceum Drzewiarskiego. Nauka praktyczna 
i teoretyczna oraz przedmioty ogólnokształ­
cące. Przyjęcie na podstawie świadectwa ukoń 
czenia szkoły podstawowej. Pomieszczenie w 
Internacie, całkowite utrzymanie oraz sty­
pendia. Książki i przybory otrzymują ucznio­
wie na miejscu. Zgłoszenia do 30 czerwca 1948 
roku osobiście lub piśmiennie. W załączeniu 
życiorys i świadectwa.
2308 DYREKCJA

Ubezpieczalnia Społeczna w Katowicach —
ogłasza

przetarg nieograniczony
na roboty posadzkarskie w Szpitalach U. S. w 
Mysłowicach, Siemianowicach i Katowicach oraz 
budowlane w Welnowcu.

Term in złożenia ofert ustala się na dzień 25 
czerwca 1948 r. godz. 10. — Bliższych inform acji 
udzieli Referat Techniczny, ul. Dąbrowskiego 25, 
IV  piętro. 2401

C E N T R A L A  H A N D L O W A  
P R Z E M Y Ś L I ]  M E T A L O W  E G O
Skład w Gliwicach, ul. Plebańska 9, I  piętro 

, Tel. 41-42, 41-13 
Przedsiębiorstwo Państwowe

poleca: W IE LK I WYBÓR WYROBÓW PRZE­
MYSŁU METALOWEGO, INST. AYODOCIĄ- 
GOWO _ KAN ALIZACYJNYC H, SAN ITAR ­
NYCH, M EBLI STALOWYCH i AR TYKU ­
ŁÓW GOSPODARSTWA DOMOWEGO. 2421

Rozgrywki o wejście do II Ligi piłkarskiej
"Śląsk, Śląsk Opolski, Rzeszów, 
Pomorze; grupa I I I :  Poznań, Dol­
ny Śląsk, Pomorze Zachodnie,: Ra 
dom; grupa IV : Łódź, Podlasie, 
Kielce, Białystok; grupa V: W ar­
szawa, Gdańsk, Lublin, Mazury.

D rugi rzut mistrzostw stanowić 
będą drużyny, które zajmą pierw 
sze miejsca w swoich grupach. 
Zespoły te rozegrają w jednej f i ­
nałowej grupie spotkanie o ty tu ł 
mistrza międzyokręgowego Pol­
ski klasy „A “ . M istrz i wice­
m istrz międzyokręgowej klasy 
,.A“  wejdą do I  L ig i piłkarskiej.

Drugą Ligę stanowić będą dru­
żyny, które w  grupie finałowej 
zajmą 3, 4 i 5 miejsce oraz te dru 
żyny z pierwszego rzutu mis­
trzostw, które w swoich grupach 
zajęły 2 i 3 miejsce. Czternastą 
drużyną I I  L ig i będzie zwycięzca 
elim inacji między wicemistrzem 
śląskiej klasy „A “  i d ru ż y n ą , (kto 
ra zajmie czwarte miejsce w g ru ­
pie I I  pierwszego rzutu mis­
trzostw.

Ponadto w lsk ład  I I  L ig i .wejdą 
cztery drużyny, które spadną z 
L ig i p iłkarskie j.

Warszawa. Dnia 27 czerwca roz 
poczynają się pierwsze spotkania 
p iłkarskie o mistrzostwo między- 
okręgowe klasy ,,A“ na rok 1948. 
W zawodach wezmą udzaai druży 
ny, które w  mistrzostwach klasy 
..A"' poszczególnych okręgowych 
Związków P iłk i Nożnej i podokrę 
gów Autonomicznych zajęły pier­
wsze miejsca.

Mistrzostwa między okręgowe 
rozegrane zostaną w dwóch rzu­
tach. W pierwszym, drużyny po­
dzielone zostaną na pięć grup: 
grupa I  — Kraków, Zagłębie, 
Częstochowa, Przemyśl; grupa II :

Zawiadamiamy, że w niedzielę, dnia 27 czerw­
ca 1948 r. o godz. 1« rano w sali ZZK (Ateneum) 
w Katowicach przy ul Plebiscytowej 3, odbędzie
się

Walny Zjazd Delegatów
Okręgowej Spółdzielni Spożywców Pracowników 
Komunikacji w Katowicach z następującym po­
rządkiem obrad:

1. Zagajenie i wybór prezydium
2. Sprawozdanie z działalności Spółdzielni za 

rok 1947
a) Zarządu
b) Rady Nadzorczej

3. Dyskusja nad sprawozdaniami władz spół­
dzielni

4. Zatwierdzenie bilansu i rachunku strat i 
nadwyżek oraz udzielenie pokwitowania 
Radzie Nadzorczej i Zarządowi

5. Podział czystej nadwyżki
6. Połączenie z Spółdzielnią Spożywców Pra­

cowników Kolejowych z odp. udz. w B ie l­
sku

7. Zatwierdzenie planu działalności i budżetu 
na rok 1948

8. Wybór uzupełniający Radę Nadzorczą tj. 
6 członków ł 2 zastępców

9. Zmiany statutu w  par. 2, 25, 39, 31,
JO. Ustalenie sumy zobowiązań, jaką spółdziel­

nia może zaciągnąć
11. Wnioski bez uchwał
12. Odczytanie protokółu ze Zjazdu Delegatów 

z dnia 27 czerwca 1948 r.
13. Zamknięcie.
Sprawozdanie, bilans oraz rachunek strat i nad 

wyżek jest wyłożony do wglądu w  biurze Cen­
tra li. w  Katowicach przy ul. Dworcowej nr 14 
oraz w biurach Obwodów Katowice, Sosnowiec, 
Rybnik, Gliwice, Tarnowskie Góry, Kędzierzyn, 
Opole i Bielsko. 2419

OKRĘGOWA SPÓŁDZIELNIA SPOŻYWCÓW 
PRACOWNIKÓW KOM UNIKACJI 

w Katowicach z odp. udz.
Za Z a rz ą d :Za Radę Nadzorczą: 

(—) Sosna (—) Latanowicz

Przygotowania polskich piłkarzy

WARSZAWA. Piłkarze przewi­
dziani do ekipy olimpijskiej, sko­
szarowani zostaną od dnia 12 lip- 
ca br. na obozie przedolimpijskim w 
Warszawie.

Losowanie drużyn turnieju olim­
pijskiego odbędzie .się w Zurychu 
dnia 17 czerwca br. W wypadku 
zgłoszenia więcej jak 6 państw or­
ganizatorzy przeprowadzą rozgryw­
k i eliminacyjne na terenie Anglii 
w dniach 22 — 29 lipca br.

Piłkarze Pomorza
w a l c z i *

Z
TORUŃ. Z okazji „Dnia PZPN“ 

odbędzie się w dniu 13 czerwca na 
stadionie miejskim w Toruniu spot 
kanie międzyokręgowe między re­
prezentacjami Pomorza i Poznania. 
Reprezentacja Pomorza opierać .się 
będzie na najlepszych zawodnikach 
„Pomorzanina“ oraz na graczach 
drużyn bydgoskich i grudziądzkich.

W dniu 15 czerwca na stadionie 
miejskim w Bydgoszczy reprezen­
tacja Pomorza rozegra mecz mię- 
dzyokręgowy z reprezentacją Ślą­
ska.

Nissinen (wicemistrz Finlandii), wa 
ga półciężka:' Lasse Takala (wice­
mistrz Finlandii), waga ciężka Eino 
Vaelma- (robotniczy mistrz Finlan­
dii).

Z drużyną przybyli: sekretarz 
Fińskiego Związku Bokserskiego — 
Saloksngas, Andersson — członek 
Zarządu AIBA. oraz sędziowie: pun 
ktowy — Eskelinen i najlepszy w 
Finlandii sędzia ringowy — Lesskin 
nen.

Projektowane trzecie spotkanie 
Helsinki — Gdańsk w Gdańsku nie 
dojdzie do skutku, ponieważ bokse­
rzy fińscy zgrupowani są na trenin­
gowym obozie przedolimpijskim i 
muszą wracać do kraju.

C z y t a j

SPORT i WCZASY

\iucÁa/Q g Tadât^
N ie d z ie la  13 czerwca

6.58 S yg n a t i zapow iedź  s ta c ji,  7,0« 
S yg n a ł i . .K ie d y  ra n n e  w s ta ją  zorze 
7,05 . Z e g a ry n k a  m u zyczna . 8.00 D z ień  
n ik .  8 20 P ro g ra m  d n ia . 8.50 M u z y k a . 
9 00 M oza ika  m u zyczna . 10.00 M u z y ­
ka . 11.00 K o n c e r t życzeń. 11,30 M u ­
zyka  p o p u la rn a . 11 57 S yg n a ł czasu i 
h e jn a ł. 12 04 P o ra n e k  s y m fo n ic z n y . 
13,30 /.A le k s a n d e r P u s z k in “  a u d yc ja - 
13.40 . N ie d z ie la  na w s i“ ‘ . 14 25 Zagąfl 
ka  ra d io w a . 14 35 N a jc ie k a w s z e  a ud y  
c ie  14.40 S łu c h o w is k o . 15 25 ..D aw ne 
a r ie  ' w ło s k ie “ . 15 40 U d z ia ł Ś ląska w  
K o n g re s ie  w  P radze . 15,50 , .M u z y k *  
lu d o w a “ . 16 40 A u d y c ja  s ło w n o -m u ­
zyczna d la  d z ie c i, 17.00 .P o d w ie c z o ­
re k  p rz y  m ik ro fo n ie * “ . 18 20 W ie czó r 
a u to rs k i — K o n s ta n te g o  U lde fonsa  
G a łczyń sk ie g o . 19 20 Skecz. 19,25 A u ­
d y c ja  O k rę g o w e j K o m is j i  Z w . Z aw o  
d o w y c h . 20.00 D z ie n n ik . 20 50 M u zyka
21.00 ,,Z życ ia  Z w ią z k u  R adz ieck iego* 
2120 ’ ’ Na m u z y c z n e j fa l i* 1. 2130 L o ­
k a ln e  w ia d o m o ś c i s p o rto w e . 21.40 n. 
c a u d y c ji  m u z y c z n e j. 22.00 M u z y k a  
taneczna .' 22 45 W ia d o m o śc i sp o rto w e .
23.00 O s ta tn ie  w ia d o m o ś c i. 23 10 R e­
p o rta ż  d ź w ię k o w y  z m eczu  p i łk i  noz 
nej ,,R eprez. Ś ląsk  O p o ls k i — P raga ' 
23 25 M u z y k a  taneczna . 24.00 H y m n  i 
k o n ie c  a u d y c ji .

Im więcej damy na FO S, tym więcej będzie 
wzorowych, now oczesnych szkół

Rrrrejestracjaï
Strach paniczny jest objawem, 

właściwym ludziom bardzo ner­
wowym. Niestety, po ostatniej 
wojnie staliśmy się wszyscy bar­
dzo nerwowi i dlatego uleganie 
panice nie jest u nas czymś tak 
rzadkim, jakby sobie tego nale­
żało życzyć. Ale jak tu ktoś nie 
ma ulec panice, kiedy na przy­
kład w Wałbrzychu nagle otrzy­
muje następujące pismo: 

„Wezwanie.
Urząd Stanu Cywilnego w Wał­

brzychu wzywa Ob... zamieszkałe 
go w Wałbrzychu, przy ul... nr.., 
do stawienia .się osobiście w dffliiu 
24 maja 1948 roku w  tut. Urzę­
dzie (PI. Wolności 1 pokój Nr. 2) 
w  sprawie zgłoszenia fak tu  uro­
dzenia dziecka. Naileży ze sobą 
przynieść: metrykę urodzenia
dziecka urodzonego w  i 946 reku. 
Niestawiennictwo na .wezwanie w 
powyższym term inie spowoduje 
nałożenie na Oby w. grzywny do 
500 zł lub 5 dni aresztu w wypad­
ku niemożności zapłacenia 'grzy­
wny (art. 57 praw,a o aktach sta­
nu , cywilnego Dz. U. R.*P. P. Nr, 
48/45 po z* 272)“

K ierow nik Urzędu Stanu 
Cywilnego“ : 4

Wezwanie takie otrzymało spo­
ro obywateli miasta Wałbrzycha 
i uległo z miejsca panice, pomi­
jając już to, że musiało doręczy­
cielowi pisma zapłacić po 15 zł, 
jako, że na kopercie było wydru­
kowane jak byk: „Sprawa urzę­
dowa — opłatę uiści adresat!“ — 
wszyscy (a byli między nimi i ka­
walerowie) przerazili się na myśl, 
skąd wezmą dziecko urodzone w 
1946 roku—!

Ostatecznie w myśl polityki po­
pulacyjnej, zamówienie na rok

1949 czy 1950 jest możliwe i wy­
konalne. Ale jak nastawić się n* 
produkcję wstecz...?

Na płeć męską m. Wałbrzych* 
padł więc blady strach, mimo t.o 
jednak w krytycznym dniu we­
zwani zaczęli się zgłaszać do Urzę 
du Stanu Cywilnego. No i cóż. 
tam się okazało? Oddajmy tutaj 
głos jednemu z poszkodowanych:

„Dalsze urzędowanie trzeba 
przyznać . odbywało się błyska­
wicznie. Urzędniczka stwierdzała, 
że „zeszła pomyłka“ , a poza tym 
n ik t inny, .przekreślała wezwanie 
czerwonym ołówkiem i — goto­
we.. Chodziło tu bowiem po . proę- 
tu o zakażenie ewidencji urodzin 
z 1946 roku. Kto m ia ł dziecko u- 
rcdzonc w tym roku, to dobrze, 
kto nie, no to trudno“ .

Jest to bardzo praktyczny sy­
stem ewidencyjny, który da s,9 
zastosować w przyszłości przy 
innych tego rodzaju sprawach. 
Na przykład zajść może kiedyś 
już ni* pomyłka, tylko dajmy n* 
to potrzeba rejestracji wszystkich 
rudych oraz piegowatych. .£(>,* 
wtedy się dzieje? Dzieje się wte­
dy to, że wszyscy obywatele o trzy 
mu ją wezwanie, z sakramental­
nym, a mimo to dosyć kaducznym 
dopiskiem: „Sprawą urzędowa — 
opłatę uiści adresat“ — że Jako 
rudzi i piegowaci mają się zgłosić 
pod karą tam a tam. Gdy zaś tam 
a tam przybędą, wykreśli się tych, 
którzy nie są piegowaci i rudzi, 
zaś wciągnie się do ksiąg tych, 
którzy nimi są. I  basta.

Oczywiście straty czasu i pie­
niędzy blondynów, brunetów oraz 
łyśych nie będzie się brało pod 
uwagę. Bo i po co...?

Niejaki X

T. T. J e ż  U )

Na inozie i pod wozem
K a m p an ia  w ęgierska 184S 4‘) r.

Forteca sprawiała nam od cżasu do czasu zawieruchy ogniowe, 
otw ierając przeciwko miastu palbę działową. Pociski sięgały rynku, 
nawet przenosiły takowy. Raz w  nocy granat mimo znaczne oddale­
nie padł na dom Sawy Simicza, przebił dach- i sufit, i pękł w  sieni. 
Rodzina spędziła noc tę w piwnicy. Mieszkańcy poopuszczali domy, 
pod doniosłością strzałów położone, i z domów tych rzadko który nie 
by ł postrzelony. Austrjacy usiłowali miasto spalić. .Udało się im  raz 
pożar wzniecić. Wykomenderowano nas do gaszenia ognia. Gasiliś­
my takowy pod gradem pocisków, które nas żarem obsypywały. 
Dokazaliśmy jednak swego. Ogień pochłonął domów kilka , ale się 

i na miasto nie rozlał.
; Oblężenie ciągnęło się. My, jako wojsko, korzystaliśmy na niem 
! pod tym  względem, żeśmy się w praw ia li w służbę, forpocztową 

zwłaszcza. Nudziło nas to jednak. Poza służbą i poza musztrą pozo­
stawało czasu dużo, z k tó rym  nie było co począć. Jam m iał na roz­
porządzenie moje biblioteczkę Simicza, w które j znajdowałem rze­
czy ciekawych dla mnie dużo. Kolegom brakło resursu podobnego, 
zabija li czas, ja k  mogli; jedni w  karty  grali, drudzy dyskutowali. 
M aterja l obfity  do dyskusyj podawała różnica, jaka zachodziła po­
między kompanją pierwszą a drugą, różnica nietylko numeru, ale 
ćoważniejsza tego, że pierwsza, składała się przeważnie z wychodź­
ców z Królestwa, druga — z Galicjanów. Kongresowiacy za lep­
szych się aniżeli Galicjanie m ie li i naodwrót. Powstawały stąd 
sprzeczki i spory, w  których udziału nie brałem dla przyczyny bar­
dzo prostej: nie należałem ani do jednych ani do drugich. Z Rusi 
nadnieprskiej znajdowałem się sam jeden w piechocie. B y li jeszcze 
i  inn i, ci atoli częścią przeszli do jazdy, częścią pozostali w  Peszcie, 
skąd po zajęciu stolicy przez wojska austrjackie wysłani zostali do 
kom itetów północnych, gdzie form owali piechotę i jazdę: pierwszą 
pod dowództwem Idzikowskiego, drugą — Tchórznickiego, i m ieli 
się z nami połączyć kiedyś. Ze znajomych atoli nie miałem tam n i­
kogo z wyjątkiem  Faustyna Dobrzyńskiego. Widywałem go w  Ode- 
sie; pochodził z 'rodziny muzyków, sam atoli nie grał na instrumen­
cie żadnym.. Oprócz niego z żadnym z kolegów nie łączyły mnie 
■wspomnienia, dalej, ja k  podróż ze Lwowa do granicy, sięgające.

Dlatego, zapewne, trzymałem się nauboczu, nie biorąc udziału w 
dyskusjach, które, zawiązawszy , się na gruncie pochodzenia, za­
ogniały się stopniowo, i rozdrażnienia sprowadzały przy okazji p ier­
wszej lepszej. Okazje tra fia ły  się rozmaite. I. tak. Nie mieliśmy 
zrazu oficerów więcej, jak  po dwóch, w  kompanji: kapitańa i po­
rucznika. Funkcję podporuczników pe łn ili podoficerowie. Gdy tych 
podporucznikami zamianowano, awansowano, na miejsce ich czte­
rech spomiędzy gefrejterów. Sprawiło to niezadowolenie. Każdy 
sądził się bi?ć zdolnym do zajęcia stanowiska podoficerskiego i każ­
dy czuł się pokrzywdzonym, że nie on na stanowisko to wysokie po­
wołanym został. Spowodu tego było gadaniny wiele. Zdarzył się 
atoli powód ważniejszy. *

Do kompanji pierwszej zaciągnęło się k ilku  paniczów, czy też ma­
jących się za takowych. Jeden z nich m iał ze sobą loka."' i lokaj 
ów, stanąwszy wraź z panem w  szeregach, pełnił dalej funi. ; swoją 
w  odniesieniu nietylko do pana, ale i do przyjaciół jego. Pomiędzy 
nim a nim i nastąpiło zajście jakieś, zajście drażliwe, które się oparło 
o kapitana Matczyńskiego. Ńie znając istoty zajścia, nie wiem, po 
czyjej racja była stronie. Wiem atoli jak się sprawa rozstrzygnęła. 
Matczyński postawił loka jow i u ltim atum  takie, że z szeregów w y­
pędzony zostąnie, jeżeli nie pozwoli skóry sobie obić. Ze strony ka­
pitana było. to nie co innego, jeno w  rodzaju swoim amatorstwo. 
Lokaj dogodził onemu, skórę sobie obić pozwolił, w  szeregach po­
został, i rozpówiedział o tern, co go spotkało. Wypadek ten wywołał 
oburzenie ogromne, zresztą jaknajzupełniej słuszne, w  żadnym bo­
wiem .razie Matczyński nie miał prawa, ani nawet na drodze ukła­
dów dobrowolnych, wymierzać niedopuszczalnej w  legjonie kary 
cielesnej. Obity w szeregach pozostać nie mógł — wypędzono go; 
zarazem, jednak zachwiało się stanowisko Matczyńskiego. Legjon 
domagał się usunięcia go. W celu tym wybraną została delegacja, 
która udała się do Wysockiego i powróciła z odpowiedzią, że spra­
wa ta, zgóry załatwioną zostanie: Matczyński z legjonu wystąpił; 
miejsce jego na czele kom panji zajął porucznik Józef Jagmin, L i­
tw in , typ w tym rodzaju co Sienkiewicza 'Podbipięta, ale nie na­
bożny.

W zajściu tem trzymałem się na uboczu dlatego, że bardziej zaj­
mowały mnie, śpićwy serbskie, aniżeli dyskusja. Przytem żal m i 
było za Matczyńśkim,, k tó ry  służbę doskonale znał i na czele kom­
panji :dzielpie -wyglądał. Stało się jednak, to zaś, co się stało, stano­
w iło  wróżbę niedobrą z tej racji, że było precedensem na drodze 
sejmikowania w  szeregach. Legjon obradował i delegację wybierał.

Początek, był dany. Wywołać on mógł za sobą szereg obrad i dele- 
gacyj, bardzo na l ir l j i  bojowej w  obliczu nieprzyjaciela niebezpiecz­
nych. — i byłby wywołał, gdyby legjon dłużej pod Aradem pozo­
stał. Środek ńa to zaradczy znalazł, się w wymarsżu, k tó ry nastąpił 
przy końcu stycznia, czy w początkach lutego r. 1849.

Do Aradu, w  przemarszu z Banatu do północnych Węgier, przy­
ciągnął korpus generała Jana Damianicza, składający się z k ilk u  ba­
talionów piechoty, k ilku  szwadronów jazdy i dwóch baterji a rty - 
le r ji polowej. W skład piechoty po największej części wchodzili 
honwedzi; nie brakło atoli ¡.regularnej, reprezentowanej przez ba- 
taljonów parę, z tych jeden pułku im ienia Waza. — Jazda cała by li 
to stare huzary; dowodził n im i pu łkow nik P iketti, naczele zaś 
szwadronów znajdowali-się oficerowie, po większej części Niemcy, 
o których nie można było wiedzieć, jakby się znaleźli, gdyby im  
przyszło wobec arm ji austriackiej stanąć. P rzybywali z Banatu, 
gdzie się wojna toczyła przeciwko Racom i miała charakter po- 
skramniania w  im ieniu korony węgierskiej buntu, podniesionego 
przeciwko władzy prawowitej. W dalszym onej rozwoju praw ow i- 
tość zakwestionowaniu uległa, tak, że zachodziło pytanie, czy nie 
znajdzie się ona po stronie a rm ji austriackiej? Z tego powodu rze­
czą było wątpliwą, co o niej trzymają Niemcy, oficerowie od hu­
zarów.

Korpus Damianicza pozostawał w  Aradzie dni k ilka . Chodziły 
pogłoski o szturmie do tw ierdzy. Na pogłoskach się jednak skoń­
czyło. K u  niemałemu uradowaniu naszemu dowiedzieliśmy się, że 
legjon do korpusu przydzielony został, i  że nas czeka pochód. Pie­
chotę przykomenderowano- do brygady Leiningena. Godzina w y­
marszu wybiła. Ruszyliśmy.

Cieszyło nas to powszechnie, mnie nie wyłączając, pomimo żem 
się dzięki Simiczowi znajdował w  położeniu wyjątkowem. In n i się 
nudzili i kwasili, ja nie. Zajęcia miałem poddostatkiem, przyjaciół 
znalazłem i długo jeszcze mógłbym się położeniem, jakie się dla 
mnie urobiło, zadowałniać. Nęciła mnie jednak nowość w o jny w  
polu i dla niej, luboć nie bez żalu, rozstałem się z rodziną, z którą 
nie łączyło mnie nic, chyba zaciekawienie się moje do rzeczy, które 
je j na sercu leżały. Simiczostwo i dzieci żegnali mnie ze łzami i z 
błogosławieństwem. Simicz na stronę mnie wziął i pocichu powie­
dział:

— Wojna źle. się dla was obrócić «<pże: w razie takim... pamiętaj, 
dom rgój dla ciebie zamkniętym ńie będzie... Rozumiesz?... — dodał 
z gestem Znaczącym.

« M M M M * ?  (Dalszy ciąg nastąpi)
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